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Wyehodii codziennie o godzinie 4 po południu 
r wyjątkiem świąt i niedziel.

Sumer pojedynczy keztuje w miejscu 5 centów, 
r-oezta 7 centów. — Biuro liedakoyi i Administracji 
sjjca Wałowa nr. 29. — Listy naleiy frąakrcraó. ~  
~;'klamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakoyi nr. 88.

,l"'==" ,  nr/.687łka pocztową wynosi rooznis 16 zł., półrocznie 8 zf.t kwartalnie 4 zł.. ®ie.
Prenumerata ^  ^iejacu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. 

siecznie 1 zł- ® *ib  n a a kowy i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ Gaze t y  Lwowskiej ' *,  
P r z e  w rocMi  ąbonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy praniunenyą od 1 stycznia do 

otrzymują cało- i p , jipea <}o końca grudnia; ówierdroezni i miesięczni v ,<of ,atą, Pierwsi 75 c.ot.; 
końea ozerwca _  preasseerowemy wofeao kentajt * *ł.
d r a f e y  ,70 < * A

Jednorazowo inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, tilkorazowc po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Francji, w Paryżu 
wyłącznie syenoya p. Ad a ma ,  Bne des St. Peres 84

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Gazetą jL w o w ­
s k ą  wynosi za czwarte ówierćrocze, 
w m i e j s c u  3 zL, pocztą 4  z ł.;  
za miesiąc grudzień ; w m i e j s c u  
i zł., pocztą 1 zł. 85 c t. Z Prze­
wodnikiem  za czwarte ówierćro­
cze w m i e j s c u  3 zt. 75 ct., po ­
cztą 4 zł. 75 Ct.; za miesiąc gru­
dzień w m i e j s c u  1 zł. BO ct., po­
cztą 1 zł. 65 Ct. Prenum eratę przyj­
muje się tylko od 1 lub 16 każdego
m ie s ią c a .

W celu ustalenia nakładu, pro­
simy o wczesne nadsyłanie przed­
płaty.

Na podstawie umowy, zawartej z *e- 
dakcyą warszawskiego „Echa muzycznego^ 
teatralnego i a rtystyczn eg o za w ia d a m ia m y  
szanownych prenumeratorów naszych, iż na ­
bywać mogą pismo to, wychodzące raz na 
tydzień z dwutygodniowym dodatkiem nut, 
p o  n e n ie  o p o ło w ę  a n tk o n ę j.

P r e n u m e r a t o r o w i ®  Gazety Lwow­
skiej m o g ą  p r z e t o  o t r z y m y w a ć  w a r ­
s z a w s k i  t y g o d n i k  i l l u s t r o w a n y  Echo 
muzyczne, teatralne i artystyczne, w r a z  
z d w u t y g o d n i o w y m  d o d a t k i e m  u a t ,  
po  n a s t ę p u j ą c e j  c e n i e :

We Lwowie: m êŝ c*nie 50 ct.,
kwartalnie 1 zl. 50 et.

Na prowincvi: ®,esi§cznie 80 ct.,
? kwartalnie 2 z l  40 ct.

CZĘŚĆ UEZĘB0WA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 

zył najwyższem postanowieniem z dnia 24 
istopada b. r., zamianować najmiłościwiej 
osła sejmowego i burmistrza Pragi, dr. 
lenryka S z o l c a ,  zastępcą marszałka kra­

jowego w kierownictwie sejmem Królestwa

Czech. _________
P o d a te k  n a  aż io

do opłat za jazdę i frachty na austryackich 
kolejach żelaznych.

Także począwszy od 1 grudnia 1887 
r. aż do dalszego rozporządzenia, nie będzie 
pobierany na kolejach żelaznych dodatek 
na ażio do opłat, w srebrze wyrażonych. 

W iedeń, 26 listopada 1887.

CZĘŚĆ ETEURZĘDOWA
Lwów , 28 listopada.

W ubiegłym tygodniu m iał pre­
zes gabinetu angielskiego, lord Salis- 
bury, kilka mów, które uważają za 
program  rz^o w y , z powodu, że“lord 
mówił między innemi o pracach przy­
szłej sesyi parlamentarnej. Nim je ­
dnak przystąpił do skreślenia tych 
Prac uważał za konieczne dotknąć 
najpierw kwestyi irlandzkiej. Nie 
schodząca to z porządku dziennego 
sprawa* sprawiająca wiele utrapienia 
konserwatystom, lecz poruszana przez 
n ich , figuruje w ich mowach zawsze 
jako sprawa sztuczna, lub wywołana 
wichrzeniami kilku osobistości. I ty m  
razeu> w mowie prezesa gabinetu była 
inniei więcej tak samo przedstawiona. 
Poczytywanie je j za ta k ą , wywołuje 
ze strony przeciwnej nieustanne pro­
testy , które rzeczywiście zwać można 
ag itacją , ale nie dla kwestyi zmyślo­
nej, sztucznej, tylko rzeczywistej, 
o której istnienia świadczą rozliczne 
trudności, z jakiemi rząd ma do w al­
czenia. Lord Salisbury podnosił tak­
że ponownie i z naciskiem koniecz­
ność utrzym ania unii i skonstatował,

że pod tym względem panuje między 
liberalnymi unionistami a konserwa­
tystam i bezwarunkowa jednomyślność. 
W innych natom iast wszystkich punk­
tach wewnętrznej polityki, maja unio- 
niści zupełną swobodę. Dopiero po 
tych zapewnieniach, których celem 
przypomnieć gladstonistom , żeby nie 
liczyli na rozdwojenie stronnictw a kon­
serwatywnego z unionistami, wyliczał 
lord Salisbury zadania najbliższej se­
syi parlamentarnej. Przede,wszystkiem 
więc wspomniał o projekcie po­
prawienia procedury parlam entarnej. 
Rzecz to zresztą nie nowa, próby tej 
poprawy podejmowane były ^  sesyi 
ubiegłej. Spowodowały ją, jak  w iado­
m o , jaskraw e wystąpienia party i i r ­
landzkiej i obozu Gladstona. Popraw a 
więc postępowania w parlam encie ma 
na celu zmusić do milczenia deputo­
wanych irlandzkich, i w ten sposób 
wykluczyć z obrad wszelką wzmiankę
o Irlandyi.

Za drugie ważne zadanie poczy­
tuje prem ier dzisiejszego gabinetu pro­
jek t ustawy, któraby się zajmowała 
utworzeniem rządów lokalnych. Ale 
reformy tej, dodał zaraz Salisbury, 
spodziewać się może tylko lojalna 
Anglia i Szkocya; Irlandya zostaje wy­
kluczona od tego dobrodziejstwa. Na­
tomiast według zapowiedzi prezesa 
gabinetu spodziewać sie może Ir-lan- 
dya większej jeszcze surowości Przy 
tej sposobności wplótł pierwszy mi­
n ister do swej przemowy i ustęp po­
lemiczny przeciw Gladstonowi, zarzu­
cając mu, że jego objawy sympatyi 
dla Irlandyi były pośrednią przyczyną 
zaburzeń w Londynie. Na to zwale­
nie odpowiedzialności na obrońcę au ­
tonomii irlandzkiej, odpowiedział ob­
winiony natychm iast. P. Gladstone, 
znużony już licznemi mowami, broni

się lub walczy zaczepnie w listach. 
Tym razem wymierzył cios na pozór 
nie przeciw gabinetow i, w istocie 
jednak przeciw wszystkim członkom 

i ministerstwa, którzy pochwalają po­
stępowanie sekretarza stanu dla Ir- 

i iandyi, p. Balfour. Mówiąc o nim, pi- 
’ sze Gladstone do jednego z przyjaciół 
swoich, że pan Balfour mógłby prze­
cież się zastanowić i nauczyć raz: po 
pierwsze, że nawet książę Wellington 
nie zdołałby tego dokonań, co zamie­
rza dzisiejszy sekretarz stanu w Ir- 
Iandyi, a powtóre, że on, p. Balfour, 
nie jest Wellingtonem. Polemika ta, 
nie milknąca ani na chwilę, podtrzy­
mywana jest przez przyjaciół Glad­
stona, w nadziei, jak  sądzą, że w sze­
rokich kołach wyborczych wywoła 
niechęć do gabinetu konserwatywnego 
i w ten sposób przy najbliższych wybo­
rach zada klęskę stronnictw u zacho­
wawczemu, bez którego unioniści nie 
zdołają przeprowadzić żadnego pro­
gramu.

Sejm krajowy.
(111. posiedzenie z dnia 26 listopada).

(L) Nowe petycye, których spis od­
czytał sekretarz, pos. Adam J ę d r z e j e -  
w i c z ,  przekazano właściwym komisyom, 
a m ianow icie:

Kom isji b u d ż e t o w e j ,  petycye: 
Gminy Kamionka w ielka, o zapomogę na 
budowę szkoły. P. Koczyndyka, emerytowa­
nego nauczyciela, o dodatek do płacy eme­
rytalnej. R. Piotrowskiej, wdowy po dyeta- 
ryuszu, o dar z łaski. P. Wolańskiego, eme­
rytowanego nauczyciela, o zapomogę. E. Go- 
ściańskiej, wdowy po weteranie, o zapomo­
gę. M. Dudek, wdowy po pomocniku gazo­
wym w szpitalu św. Łazarza w Krakowie, 
o dar z łaski. Z. Bogusza Stęczyńskiego, 
literata, o subwencyę. A. Zembaczyńskiego,
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O L B f i A C I T O f l  B Y C E B Z E
POWIEŚĆ 

Zygmunta Kaczkowskiego.

XV.
Żywi giną.

(Ciąg dalszy.)
Na to opowiadanie obudził się w na- 

róconym Kijasie jego człowiek dawny, 
•zeźwy i tylko w to wierzący, co widzi, i
sekł:

— Jeśli to był odpust pisany, to ta- 
ich rzeczy w dzisiejszych czasach i za pie-
iądze dostanie.

— Ale gdzieżtam l — zawołał Kundrat 
opowiedział mu , jak  to było, że na znak, 

dto jego grzeehy są odpuszczone, kapłon 
ieczony zatrzepotał skrzydłami i zapiał.

Kijas na  to z boleśnym uśmiechem na 
y arzy : Jeśliby tego kapłona było upieczo- 
o w mojej k u ch n i, to ręczę ci za to, że 
ie byłby zapiał.

Wszakże K undra ta , jako człowieka 
rzekonanego, takie uwagi niecierpliwiły,
iczem rz e k ł:

— Było przy tem więcej niżeli dwa- 
zieścia osób, więc nie ma co oponować.

zresztą Km ita ofiarował Warze probostwo 
a Lesku a W ara nie przyjął, więo nie 
odzi się go podejrzywać o żadne nieuczci- 
ości. Ale to jeszcze nic. Albowiem tenże 
im W ara, będąc w przyjaźni z Wilczkiem, 
prosił to u Pana Boga, że Gniewosz zgi­
ął.... Gdybym to był wiedział, byłbym Ker- 
olaja zarekomendował jego modlitwom.

Owo więc : że Gniewosz zginął i że Gniewo- 
szowa um arła a potem sam dał ślub W ilcz­
kowi.

— On-to jem u dał ślub? — rzecze 
K ijas, — ale to tam różnie mówią o tym 
ślubie. I  podobno dlatego Wilczek jeszcze 
nas nie odwiedził, chociażeśmy mu przyja­
ciółmi a jego żona bliska krewna pani For­
mozy....

— Jegomość bałamucisz cokolwiek, — 
powiedział mu K undrat, — przecież sam 
byłem niedawno na Zamku Tustańskim i 
mówiłem jegomości, jako Wilczek mnie pro­
sił, abym jegomości powiedział: że dlatego 
jeszcze się do nas nie wybrał, że on jest 
w szczęściu a u nas żałoba, że się więc 
eikuzuje, ale później przyjedzie. A potem 
słabość pani Wilczkowej, maleńkie dzieciąt­
ko w domu i co tam dalej, jegomość wiesz.

— P raw d a , p raw da, — rzekł Kijas,-— 
widzisz, jak  to ja  już niemam pamięci. 
Więc tedy cóż tam Xiądz W ara? Wywoła 
duszę mojego syna?

— Wywoła. Ale....
— Ale pewnie chce być wynagro­

dzonym.
— Chce kiesę z ło ta , w której ma być 

sto czerwonych złotych węgierskich.
— To daj mu.
— Obiecałem, ale.....
— Ale i to mu za mało. To daj mu 

dwie kiesie. Co mi tam na tóm! byle mi 
syna wywołał, byłem już wiedział na pe­
wno, że jes t w niebie, i byłem się mu wy­
tłumaczył, dlaczegom zwłok jego jeszcze do­
tąd do kościoła nie przeniósł, bo mi to 
okrutnie cięży na sercu.

— Nie, — rzecze K undrat, — jedna 
kiesa wystarczy.

— Więc jed n a , ale spodziewam się 
po tobie, że przecie z nim  zawrzesz umo­
wę, że tylko wtedy kiesę dostanie, jeżeli ja 
duszę mojego syna obaczę.

a wtedy będziesz się mógł z nim  nagadać 
do woli.

Kijas nad tem trochę pomyślał a po­
tem tak odpowiedział :

— Słysz K undrat 1 gdyby mi to Arcy­
biskup powiedział albo nieboszczyk O. Chry­
zostom, tobym na ślepo uwierzył. Bo jużci 
dusze żyją na tam tym  świecie, o tem  ża­
den chrześcijanin nie może wątpić, a już 
sam rozum m ów i, że kiedy ży ją , to mogą 
się pokazywać. Ten twój ksiądz W ara jes t 
mi podejrzany cokolwiek, zwłaszcza że piel­
grzymuje, bośmy tu już takich pielgrzymów 
i do turm y sadzać musieli, prawda, że każ­
dy z nich się jakim ś cudem z turm y wy­
łam ał. Ale powiadam sob ie : co mi to szko­
dzi? Wywoła T ig ranesa , to dobrze — a j e ­
śli go nie w yw oła, to sobie spokojnie w ró­
cimy do domu. Ja  duszy nie obaczę, on 
kiesy nie dostanie, dla niego i dla mnie 
będzie to lucrum cessans, ale nie damnum  
emergens, i na tem wszystko się skończy.

Na tem  także skończyła się ich dzi­
siejsza rozmowa.

Nazajutrz dzień Kijas szedł do spo­
wiedzi i potem codzień raniutko chodził do 
cerkwi i dopiero koło południa powracał. 
Zniepokoiło to cokolwiek Formozę a to tem 
bardziej, ile że teść jej dawniej nigdy nie był 
tak bardzo nabożnym , teraz zaś nietylko, że 
się modlił tak piln ie, ale nadto bywał tak 
zamyślonym, że czasem trzeba było kilka 
razy do niego przemawiać, nim  się dorozu­
m iał, o co go zapytywano. Zaś jak  się roz­
gadał , to nie było mu końca, i opowiada] 
takie rzeczy o duszach lu d zk ich , o niebie 
o czyśćcu i piekle, jakich nigdy od niegc 
nie słyszano. Form oza, zawsze rozsądna 
choć tak głęboką przytłum iona żałobą, uwa- 
żała to za znak jakiś niedobry, bardzo sit 
tem  zajęła i usiłowała dowiedzieć się o( 

i domu, K undrata, co on o tem  rozumie. Ale Kun 
łóżkiem dra t m iał z Kiiasem umowę, że jej an

— To się rozumió. U m o w a  już zad ar­
ta w tych samych słow ach, na com mu 
wydał cerograf.

— Więc o cóż jeszcze idzie J 
niech jeszcze dziś tu przychodzi i niechaj 
duszę zawoła.

— Nie tak to ma się odprawić, —- 
rzekł K u n d ra t, — bo duszy tak zawołać 
nie można, jak jakiego pachołka. Więc n a­
przód, W ara tutaj nie przyjdzie. On mie­
szka na Krakowskiem przedmieściu pomię­
dzy żołnierzam i, z którymi ma komitywę, 
do m iasta się pokazywać nie może, bo go 
tu Xięża nie lubią za to, że cuda robi, le­
psze jak oni. Potem , duszy wywołać gdzie­
indziej nie może, tylko z własnego jej gro­
bu , więc będziemy musieli pójść na emę- 
tarz....

— Jabym i do Krakowa pojechał, — 
przerwał mu K ijas, — to mniejsza.

— Potem , nie może jej zaraz wywo­
łać, — powiadał dalej K undrat, — bo się 
o to modli do św. Stanisława Biskupa a je ­
szcze sobie odpowiedzi nie wymodlił.

— Więc zaczekamy.
— A wreszcie jest jeszcze inny wa­

runek. Oto jegomość masz iść do spowie­
dzi i oczyścić się z grzechów, bo człowie­
kowi grzesznemu dusze się nie pokazują, 
chyba żeby go za uszy wytargać za winy, 
które przeciw nim popełnił. A po spowiedzi 
masz jegomość chodzić codzień do cerkwi i 
modlić się a wciąż myśleć o swoim synu, aże­
by też w iedział, że jegomość pragniesz go 
widzieć. A potem ta rzecz tak się odbę­
dzie : W dzień oznaczony przez Warę, na 
godzinę przed północą, pójdziemy na emę- 
tarz i tam  W ara Tigranesa z grobu wywo­
ła  , jegomość go na własne oczy obaczysz, 
ale nie będziesz sie z nim wdawał w żadne
dyskursy. Jednak kiedy wrde.ee do do™ , I £ ^ . " £ ” 0 7 . 7  <10w“ ? “ «‘ . *8 
Tigranee Bię jegomości pokaże nad łóżkiem 1 d ra t m iat a Kijasem omowe, ie



artysty malarza, o zapomogę na wyjazd za 
granicę. Przytuliska studenckiego w W ie­
dniu, o subwencyę. Towarzystwa „Akade­
mickie Bractw o1* we Lwowie, o zapomogę 
w kwocie 300 złr. Towarzystwa muzyczne­
go im. Moniuszki w Stanisławowie, o sub­
wencyę dla szkoły muzycznej. Z. Kahane- 
go, profesora szkoły rolniczej w Dublanach,
0 zaliczkę w kwocie 1300 złr.

Komisyi p r a w n i e  z ej :  Towarzystwa 
politechnicznego we Lwowie, o nadanie gło­
su wirylnego każdoczesnemu rektorowi Szko­
ły politechnicznej, i o nadanie statutu or­
ganizacyjnego, w drodze ustawodawczej, wy­
mienionej Szkole. Gminy m. Podkamienia
1 gminy Niemiacze, o wyłączenie z okręgu 
sądu powiatowego w Z ałoźcaeh, a przyłą­
czenie ich do okręgu sądu powiatowego w 
Brodach. Gminy Łęg ad Partyń  o zmianę 
procedury sądowej i sądowo-karnej.

Komisyi s z k o l n e j :  Zarządu szkoły 
ludowej w Byczynie, o dodatek drożyźnia- 
ny dla nauczycieli. O. Kolberga o subwencyę 
na wydawnictwo otnografii Galicyi wscho­
dniej. A. Szaflarskiego, nauczyciela, o pod­
wyższenie płacy. J. Chodackiej i A. Brosz, 
nauczycielek w Tarnowie, o podwyższenie 
płacy. Nauczycielki szkoły pospolitej w K ra­
kowie, o dodatek służbowy. K. Łuszpiń- 
skiej, nauczycielki w Haliczu, o wliczenie 
3 lat, 7 miesięcy i 25 dni do służby nau­
czycielskiej. Wydziału powiatowego w Kału­
szu, w sprawie zmiany ustawy szkolnej i 
w sprawie zaprowadzenia nauki języka nie­
mieckiego od II  klasy szkoły ludowej.

Komisyi d r o g o w e j :  Reprezentacyi 
powiatu mieleckiego, o zmianę 5 ustępu 
§. 12 noweli do ustawy drogowej.

Komisyi p o d a t k o w e j :  Wydziału
powiatowego w Kałuszu, aby wszelkie na- 
leżytości prawne nie były ściągane przed 
ostatecznem załatwieniem rekursu; dalej, o 
spowodowanie obniżenia stopy odsetek zwło­
ki od zaległych podatków i innych należy- 
tości.

Komisyi a s e k u r a c y j n e j :  Wydzia­
łów powiatowych w Kałuszu i Krakowie, o 
przymusową asekuracyę budynków włościań­
skich.

W y d z i a ł o w i  k r a j o w e m u  przeka­
zano petycyę gminy Machliniec, o wciele­
nie jej do okręgu starostwa w Stryju.

Komisyi g m i n n e j :  Petycyę zwierzch­
ności m. Rohatyna, o zaliczenie tego m ia­
sta do rzędu m iast, objętych nowym p ro ­
jektem  reorganizacyjnym.

Komisyi g o s p o d a r s t w a  k r a j o ­
w e g o :  petycyę gm inj Łęg ad Partyń, o 
zmianę ustawy o katastrze bydła.

Komisyi a d m i n i s  t r a c y j n e j : Gmi­
ny m. Czortkowa, o ustawodawcze przyzna­
nie dopłaty z funduszu krajowego za do­
starczone kwatery i podwody dla wojska; 
Wydziału powiatowego w Samborze, w spra­
wie założenia i utrzymywania powszech­
nych zakładów dla ubogich n  euleczalnych 
chorych.

JE . p. M a r s z a ł e k  zawiadomił Izbę, 
że wybrane na II  posiedzeniu komisye u- 
konstytuowały się, a mianowicie: Komisya

b a n k o w a  wybrała przewodniczącym p. 
Smarzewskiego; zastępcą JE . Wł. h r. Rus- 
sockiego; sekretarzem hr. Mieroszowskiego. 
Komisya g ó r n i c z a :  przewodniczącym Go- 
ray sk i; zastępcą C ham iec; sekretarzem 0 - 
hrymowicz. Komisya a s e k u r a c y j n a :  
Przewodniczącym St. Polanow ski; zastępcą 
M ęciński; sekretarzem  ks. Sawa. Komisya 
g o s p o d a r s t w a  k r a j o w e g o :  przewo­
dniczącym L. hr. W odzicki; zastępcam i: 
St. Polanowski i Edward Jędrzejow icz; se­
kretarzam i: Gnoiński i Henzel. Komisya 
budżetowa: przewodniczącym p. Śmarzew- 
ski; zastępcą Artur hr. Potocki; sekreta­
rzam i: Scipio i Stanisław  Jędrzejowicz. 
Komisya a d m i n i s t r a c y j n a :  przewodni­
czącym E. Czerkawski; zastępcą Szczęsny 
hr. Koziebrodzki; sekretarzam i: Adam Ję ­
drzejowicz i Onyszkiewicz. Komisya p r a ­
w n i c z a :  przewodniczącym Rybicki; za­
stępcą dr. Z oll; sekretarzem Lenartowicz. 
Komisya p e t y c y j n a :  przewodniczącym 
hr. Golejewski; zastępcam i: Lenartowicz i 
M azaraki; sekretarzam i: S trasser i Meru- 
nowicz. Komisya s z k o l n a :  przewodniczą­
cym Jerzy ks. Czartoryski; zastępcą dr. E. 
Czerkawski; sekretarzam i: Romańczuk i 
Romanowicz. Komisya g m i n n a :  przewo­
dniczącym Kazimierz hr. B adeni; zastępcą 
Czaykowski; sekretarzem Adam Jędrzejo­
wicz.

W sobotnim numerze wyczerpaliśmy 
już znaczną częśó porządku dziennego III 
posiedzenia. W inniśmy jeszcze tylko dodać, 
że bez dyskusyi w drugiem i trzeciem czy­
taniu uchwalił Sejm, zgodnie z przedłożo- 
nemi przez pos. W ładysława hr. B a d e -  
n i e g o  wnioskami W ydziału krajowego, u- 
dzielió koncesyi na pobór opłat mytniczych 
następującym Radom powiatowym: w Bia­
łej, na drodze powiatowej Międzybrodzkiej; 
w Stryju, na drodze ze S tryja do Żurawna; 
w Sanoku, na drodze powiatowej z Ryma­
nowa do Haczowa; w Mielcu, na drodze 
powiatowej z Mielca do Radomyśla; w Do­
linie, od mostu powiatowego na rzece 
Czeczwie w Strutynie wyżnym; w Łańcu­
cie, na drodze powiatowej Łańcut-Leżajsk; 
w Staremmieście od mostów na drodze po­
wiatowej Topolnica-Turze. Gminie Leżajsk 
od przewozu na Sanie pod S tarem m iastem ; 
wreszcie obszarom dw orskim : w Chmielo­
wej, od przewozu na Dniestrze w Chmie­
lowej ; w Krasiczynie, od przewozu na Sa­
nie w K rasiczynie: w Wiśniowej, od prze­
wozu na Wisłoku w W iśniow ej; w Szczu­
cinie, od przewozu na Wiśle pod Łęką 
Szczueińską: w Przeworsku, od przewozu 
m* .ćisłoce w K orniatkt w ie; i g .nm ie 
wspólnie z obszarem dworskim w Swa- 
ryczowie, od mostu na rzece Dubie w Swa- 
ryczowie.

Koniec posiedzenia o godz. 12 min. 55 
z południa; następne posiedzenie we wto­
rek, dnia 29 b. m. o godzinie 11 przed po ­
łudniem. Porządek dzienny będzie pp. po­
słom rozesłany w poniedziałek.

Sejmy krajowe.

Posłowie czescy s e j m u  m o r a w ­
s k i e g o  ogłosili ważną enuncyacyę. Po pod­
niesieniu potrzeby jedności i zgody narodo­
wej, wyrażono w niej najzupełniejsze zaufa­
nie dla deputowanych morawskich klubu 
czeskiego w Radzie państwa i wezwano ich, 
aby stojąc na straży intelektualnych i eko­
nomicznych interesów ludu czeskiego, jak 
dotychczas tak i nadal działali solidarnie 
z tym klubem i popierali łącznie z innemi 
stronnictwami prawicy Rząd hr. Taaffego,
0 ile tenże dąży do wykonania programu, 
mającego na celu pojednanie narodowości. 
Posłowie czescy sejmu morawskiego pragną 
już w interesie własnej narodowości, aby 
Austrya była silną i dla tego też uważają 
za potrzebne popieranie wszystkich kroków, 
mających na względzie wzmocnienie i skon­
solidowanie potęgi Monarchii. Manifest ten 
podpisali dr. Schrom, Fanderlik i wszyscy 
członkowie czeskiego klubu sejmowego.

Na drugiem z rzędu posiedzeniu s e j m u  
m o r a w s k i e g o ,  poseł hr. Dubsky uczy­
nił wniosek, który ma na celu zaradzenie 
istniejącym niedostatkom ustawy gminnej
1 wyradzającym się ztąd licznym niedo­
godnościom.

Dzienniki czeskie starają się wykazać, 
iż po unieważnieniu niemieckich mandatów 
liczyć będzie sejm czeski nie 242 posłów, 
jak ordynacya krajowa wymaga, ale tylko 
175 posłów, a ta ostatnia cyfra winna być 
braną za podstawę przy obliczaniu % wszy­
stkich posłów , których obecność dla zmia­
ny ordynacyi wyborczej jest wymaganą. 
Zastępcą m arszałka w sejmie czeskim zo­
sta ł mianowany burm istrz Pragi, dr. Szolc. 
Godność tę piastował dotąd poseł, dr. Wal- 
dert , który podpisał manifest abstynencyj- 
ny. W dłuższej mowie zaznaczył dr. Szolc, 
iż w pełnieniu obowiązków przewodniczyć 
mu będą te same zasady , jakiemi się kie­
ruje marszałek, ks. Lobkowic. Ożywiony 
zawsze miłością ojczyzny i życzeniem do­
prowadzenia do skutku pokoju między obu 
narodowościam i, stać będzie niewzruszenie 
na stanowisku całości i niepodzielności 
królestwa.

Przewódca Młodoczechów, dr. E. Gregr, 
doręczył dr. Riegerowi wniosek w sprawie 
znanego rozporządzenia ministeryalnego o 
szkołach średnich, z prośbą o poparcie. 
Ustęp końcowy tego wniosku b rz m i: Wys. 
sejm zechce wybrać komisyę z 15 człon­
ków , z p o lecen iem  zb a d a n ia  skutków  jak ie
wywrzeć może na narodowy i intelektualny 
rozwój narodu czeskiego zwinięcie czeskich 
szkół realnych w Litom ierzycach, Pilznie, 
Taborze i K u tn a h o rz e , oraz przedłożenia 
w tym kierunku sejmowi odpowiednich 
wniosków.

K o m i s y e  s e j m u  b u k o w i ń ­
s k i e g o ,  już się ukonstytuowały, wybiera­

j ą c  następujących posłów na przewoduiezą- 
j cych : Komisya weryfikacyjna : dra. barona 

Szymonowicza; komisya petycyjna: dra.
i Z u rk an a ; komisya budżetowa : Antoniego 
■ Kochanowskiego; konPsya adm inistracyjna:

arch. Galinescu, a komisya dla wniosku 
metrop. Andriewicza, domagającego się zło­
żenia komisyi dla obmyślenia środków, ce­
lem godnego uczczenia 40-Ietniej rocznicy 
panowania Najj. Pana, wybrała przewodni­
czącym wnioskodawcę.

W s e j m i e  s a l c b u r s k i m ,  poseł 
W inkler wniósł o złożenie komisyi z 7 człon­
ków, któraby poczyniła przygotowania do 
uroczystego obchodu 40-letniego jubileuszu 
panowania Naji. P a n a , a ks. arcybiskup 
E der uczynił wniosek o polecenie sejmowi, 
aby w imieniu kraju złożył Papieżowi ży­
czenia z okazyi 50-letniego jego jubileuszu 
kapłańskiego.

W s e j m i e  s t y r y j s k i m ,  poseł dr. 
Wanisek i towarzysze, powołując się na roz­
porządzenie M inisterstwa sprawiedliwości 
z d. 21 lipca 1887, w sprawie czynienia za­
pisków w księgach hipotecznych w języku 
słowiańskim, postawili wniosek, domagają­
cy się wybrania komisyi z 9 członków, któ­
raby zbadała tę część sprawozdania wydzia­
łu krajowego , która dotyczy zakładania 
ksiąg gruntowych. Wniosek ten przyjęto je ­
dnogłośnie. Poseł dr. Pscheider i towarzy­
sze wnieśli projekt ustawy w sprawie za­
prowadzenia konsensów małżeńskich.

S e j m o w i  k a r y n c k i e m u  przedło­
żył Wydział krajowy projekt rządowy u sta­
wy rybackiej i projekt o wynagrodzeniu 
szkód zrządzonych skutkiem polowań i przez 
dzikie zwierzęta.

W s e j m i e  d a l m a t y ń s k i m  prze­
dłożono projekt zmiany §. 27 ustawy o u- 
rządzeniu i frekwencyi szkół ludowych.

Fremdenblatt donosi: Na mocy najw. 
upoważnienia z d. 19 listopada b. r., przed­
łoży Rząd sejmom Dolnej Auatryi, Czech, 
Szląska, Styryi, Krainy, Vorarlbergu i Bu­
kowiny projekty ustawy o u r e g u l o w a n i u  
g m i n n e j  s ł u ż b y  s a n i t a r n e j .

SPRAWY ZAGRAIICZEE
Kolonie czeskie na Wołyniu.

Warszawska Gazeta polska  zamieszcza 
drugą z rzędu korespondencyę o kolonistach 
czeskich na Wołyniu, którą pozwalamy so­
bie powtórzyć w główniejszych ustępach:

Reasumując wszystko, co się powie­
działo o koloaizacyi czeskiej na Wołyniu 
przy siiaó należy, i i  ood w zględem  nada*eIt 
z któremi pierwsi koloniści przybyw ali do 
kraju w roku 1868 i 1869, wiele się obecnie 
dla Czechów na gorsze zmieniło. Ich ludowe 
szkoły czeskie zostały zamknięte, a starsi 
odbywają już powinność wojskową i płacą 
podatki na równi z ogółem Wprawdzie m ają 
dotąd swoje wyłączne gminy czeskie, lecz 
na tem kończą się ich teraźniejsze prero­
gatywy.

Trudno jednak zaprzeczyć, że pod 
względem dobroby tu zrobili w ciągu tych lat 
dwudziestu ogromne i widoczne dla każdego 

; postępy. Sprzedawszy w Czechach bardzo

słówka o tem nie powiedzą, co się przygo­
towuje: bo obydwa wiedzieli, że ona nigdy- 
by na to nie zezw oliła, ażeby w jakibądź 
sposób niepokojono dusze umarłych.

K ijas, choć niby Warze nie ufał, prze­
cież z każdym dniem więcej się niecierpli­
w ił, ale nareszcie nadszedł dzień św. Sta­
nisława Biskupa i Kundrat już przybiegł 
zaraz z południa, ażeby zapowiedzieć K ija­
sowi, .jako mu W ara właśnie oznajm ił, że 
dzisiaj w nocy duszę Tigranesa wywoła. 
Dziś, mówił W ara, sam św. Stanisław  mu 
się objawił i powiedział mu, że dziś, w dzień 
swoich im ienin, pozwoli T igranesow i, aby 
się swemu ojcu pokazał.

W ara powiedział także Kundratowi, że 
ma ciężkie zmartwienie, bo ku swemu wiel­
kiemu zdziwieniu dowiedział się, że Tigra- 
nes je s t w czyśćcu. Ot 1 jacy-to ludzie są 
na tym świecie! Kto go zn a ł, byłby przy­
siągł, że tam najmniejszej skazy nie masz 
na jego duszy, a tu tymczasem tyle się 
nagrzeszyło, że nawet i pal męczeński 
nie pom ógł, i trzeba było skąpać się w 
czyśćcu. Nic to nie szkodzi. Tylko Wara za­
powiada z góry, iż z tego powodu dusza T i­
granesa pokaże się tak jak jest w czyśćcu, 
w ogniach i dym ach, więc żeby; się tego 
nie przestraszyli.

Kundrat nie chciał m artwić zacnego 
ojca i nie powiedział mu tej fatalnej no­
winy, tylko rozmawiając z nim o tem przez 
ca?ą godzinę, wspomniał mu nawiasowo, że 
dusze rozmaicie się objawiają, czasem w 
czystem powietrzu, czasem w chmurze a 
czasem w ogniu i dymie. Kijas nielitości- 
wie męczył Kundrata, ażeby mu wszystko 
szczegółowo wyłożył, co mu powiadał W a­
ra ; Kundrat byłby rad jaki pozór wymy­
ślił, aby się wymknąć z tej inkwizycyi, ale 
nie mógł, bo było" to święto, wszystkie 
składy i sklepy pozamykane i nie można by­
ły  zmyślić jakiej roboty: jednak na szczę­

ście pod wieczór Kergolaj, który właśnie 
wczoraj znów do Lwowa przyjechał, przy­
szedł z odwiedzinami i konwersacya się od­
wróciła do innych przedmiotów.

Zaproszono go, aby został na wiecze- 
rzy, przyszła także Formoza, Kergolaj od 
ezasu wojny dziś po raz pierwszy obaezył 
Formozę, usiłował ją  ile możności rozer­
wać, opowiadał rozmaite ciekawe historye 
i wieczerza się długo przeciągnęła. Kund­
ra t bardzo kontent był z tego. Po dziesią­
tej na półzegarzu Formoza pokłoniła się i 
odeszła do swoich pokojów; ale Kergolaj 
został, p ił małmazyę wielkim puharem, 
był dobrej myśli, rozgadał się i ani myślał 
odchodzić. Już pół do jedenastej, już jede­
nasta się zbliża, a on jeszcze wciąż pije i 
gada. Kijas i Kundrat eoraz więcej się nie­
cierpliwią, już się kręcą na krzesłach, już 
siedzą jakby na węglach, rzucają oczyma 
na siebie, nie wiedząc co począć, aż w resz­
cie porozumiewają się z sobą i dacydują, 
że nie masz innego sposobu, tylko trzeba 
Kergolajowi powiedzieć, że muszą wyjść, 
bo mają duszę Tigranesa obaezyć.

— Duszę Tigranesa! — zawołał K er­
golaj, — to ja  pójdę z wami. Widziałem 
ja  dusz już niemało, niektóre z nich dały 
mi się dobrze we znaki, ale mnie przecie 
nie zjadły. Tigranesa zaś bardzo rad będę 
oglądał, bom go też kochał jak  brata.

—- Waszmość dusze widywałeś? — 
zapytał Kijas ciekawie.

A Kergolaj na to wziął go rękami za 
obydwa ramiona, spojrzał mu w oczy i 
rz e k ł:

— Panie Epaminondas! masz ty je ­
szcze dość gęstą czuprynę, ale przecie ci 
powiem, że nie masz ty tyle włosów na 
głowie, ile ja  dusz w mojem życiu widzia­
łem. Są między niemi niektóre okrutnie 
złośliwe, co jak  ci w nocy siędą na pier­
siach, to i sapnąć nie możesz i jużeś jes t

pewien, że cię uduszą; zerwiesz *ię z łóż­
ka i uciekniesz, one gonią za tobą i nie 
uwolnisz się od nich, aż sobie łeb na jakim 
kamieniu rozbijesz. Wtedy znikają: ale 
przeciem nie słyszał, ażeby kogo na śmierć 
zamęczyły — a widzieć je, zawsze to rzecz 
bardzo ciekawa, choć się przytem jakiego 
guza oberwie.

— Tym razem żadnego guza nie ober­
wiemy, — rzecze mu Kijas z uśmiechem, — 
boć mój syn przecie nam nic złego nie 
zrobi.

Zaczem szli wszyscy trzej jaknajle- 
pszej myśli na cmętarz.

Było to właśnie dni kilka po pełni, 
noc była pogodna, lecz ciemna. Światła we 
wszystkich oknach były już pogaszone. Przez 
wąskie ulice miasta przeszli bez żadnej 
przeszkody, bo je  znali dokładnie. W y­
szedłszy za bramę, trochę trudniej im by­
ło, ale K undrat znał drogę. Tak minęli Ko­
ściółek N. Panny Maryi i weszli na cmę­
tarz. Kundrat zalecał ostrożność, bo tu i 
ówdzie znajdowały się groby pozapadane, 
inne sterczały wysoko nad ziemię a być 
może, że tu i ówdzie dopiero wczoraj jaki 
świeży grób wykopano, o czem nie można 
było wiedzieć na pewno. Zaś między gro­
bami sterczały krzyżyki i rosły krzaczyska, 
które trzeba było wymijać.

Grób Tigranesa, pielęgnowany staran­
niej, także sie zapadł cokolwiek na wiosnę, 
ale był obsadzony gęstą krzewiną. Choć 
było ciemno, Kijas już o trzydzieści kro­
ków go poznał.

Tu się też zatrzymali a Kundrat, nie 
bez strachu, bo tak dygotał zębami, że mo­
żna było je  słyszeć, poszedł ku temu gro­
bowi, ażeby powiedzieć Warze, że Kija* 
już jest i czeka.

Kergolaj był w złotym humorze, b a r­
dzo go ta wyprawa bawiła, jakoż usłyszaw­

szy, jak  Kundrat zębami klekotał, rozśmiał 
się głośno i rzekł do K ijasa:

— Owo rycerz od łokcia i miarki 1 
jeszcze nic nie ^obaezył a już go tłucze 
zimnica.

Ale K ijas, przejęty ważnością chwili, 
kiwnął ręką na niego, ażeby milczał.

W tej chwili dały się słyszeć szepty 
za krzakami, które się przedłużały. Kergo­
laj zapytał K ijasa:

— A z  kimto tam K undrat rozmawia 
nad grobem ? Bo jakoś mi się to niepodoba.

Ale Kijas, nie odwracając oczu od 
grobu, ścisnął go mocno za ramię, dając 
mu znowu znak tym sposobem, ażeby m il­
czał.

Na to przybiegł Kundrat, ciągle dygo­
cąc zębam i, i rzekł szeptem do K ijasa :

— Postąp jegomość naprzód.
Kijas postąpił naprzód a Kundrat 

wziął Kergolaja za rę k ę , zatrzymując go 
w miejscu i prawie się opierając o niego.

Kergolaj się trochę odsunął i chciał 
Kundrata od siebie odtrącić, bo mu widok 
zasłaniał: ale w tej chwili dał się słyszeć 
okrutny szelest za krzakami i głos się ode­
zw ał:

— Ojcze mój! ojcze!
Byłto oczywiście głos Tigranesa, głos 

przytłumiony, jęczący, jak  gdyby się wydo­
bywał z pod ziemi.

Wszystkich dreszcz przeszedł.
Kergolaj uczuł się także wzruszonym, 

otworzył usta, dech zaparł i wytężył wzrok 
w te krzaki, skąd się ten głos odezwał.

Kundratowi wszakże mdło się zrobiło, 
obejrzał się koło siebie, ustąpił na bok o 
kilka kroków i wlazł w gęste krzaki, które 
tam  stały, przycupnąwszy do ziemi.

fCiąg dalszy nastąpi.)



korzystnie swoje grunta, nabywali w po­
czątkach kolonizacyi na Wołyniu pierwszo­
rzędne ziemie po bajecznie niskiej cenie.
I  tak obszar dóbr Glińskich, przenoszący 
zgórą półtoratysiąca morgów, nabyli w roku 
1868 po rs. 10 za morg. Potem płacili już 
trochę drożej, lecz niewyżej, jak  po rs. 18 
za morg wraz z budynkami dworskiemi, 
stawami i młynami woanemi. Dziś zaś przy 
wzajemnych spłatach oddzielnych kolonii 
cena morga dochodzi do rs. 150 choć cena 
ziemi wogóle spadła od lat kilku.

Przybywając, rozsiadali się na sposób 
zagraniczny, każdy na swoim wydziale kil* 
ko-lub  ̂kilkunasto-morgowym. Energicznie 
też wzięli się do p racy ; z początku sklecali 
jakieś budy i szałasy, lecz z wiosną zaczęli 
od razu wyrabiać cegłę-surówkę, z której 
fla kamiennym fundamencie wznosili po­
rządne, schludne dworki ze ściętym dachem,
0 szerokich oknach, przeważnie kryte da­
chówką, w których pod jednem  nakryciem 
mieści się zwykle tak zwana przez nich 
m asztarnia dla ulubionych krów, bardzo 
starannie hodowanych. Zaraz więc zjawił 
się nabiał na sprzedaż, śliczne czeskie ma­
sło, drzewka owocowe, któremi odgraniczali 
swe posiadłości, ulepszone narzędzia rolni­
cze, a szczególniej pługi, to je s t :  znane 
czeskie parokonne ruchądła, całe poletki 
doskonale uprawnyeh kartofli, obsiew koni­
czyny i umiejętna kultura buraków w oko­
licach podlabrycznych. Ich piękne krowy, 
doskonale karmione, wozy na żelaznych o- 
siach, konie, sprzężone w chomąta, rzucały 
się Każdemu w oczy. Okolica, w której 
Czesi osiedli, wyraźnie się ożywiła i przy- 
bierała fizyognomię krajów cywilizowanych. 
Mnostwo bardzo zdolnych, choć drogich 
rzemieślników, którzy wraz z rolnikami skła­
dali miejscowe orkiestry ezeskie, browary 
piwne, narodowe szkółki czeskie, dziś już 
zamknięte, schludne świąteczne ubrania ich 
kobiet, wyprawiane przez nich majówki w 
lecie, ezeskie karczmy z nieodzowną krę­
gielnią i doskonałem piwem i amatorskie 
przedstawienia teatralne w zimie czyli tak 
zwane narodne divadla, na które zapraszali 
sąsiednich obywateli, gdyż Czesi okazuj a 
wogóle wielkie uszanowanie dla dawnych 
właścicieli większych posiadłości, wszystko 
to, jako zupełnie obce dotąd Wołyniowi 
każdego zadziwiało. Miejscowi włościanie 
patrzyli na to z niedowierzaniem, a nawet 
* pewną ironią, bo pojąć nie mogli, że

zesi w swych gospodarstwach nie trzy­
mali się odwiecznej rotaeyi trójpolowej.

sie o ™ * ^  Pu° *atack ^ilku przekonali
n ‘1~Uw i y rezultatach, otrzymanych 

przez Czechów na ziem iach, zupełnie w y­
jałowionych, które nasi włościanie nawet
1 a trzeci lub czwarty snop nie chcieli wy­
najmować, — o ich umiejętności w wytwa­
rzaniu nawozów ze wszelkich domowych 
odpadków, a nawet z liści zbieranych po 
lasach, o zabieraniu tych nawozów z do­
mostw żydowskich po m iasteczkach; gdy 
się przekonali o urodzajach doskonałych 
kartofli i koniczyny, sa której spasanie 
Czesi bez żadnej ceremonii strzelali bydło 
włościańskie, włóczące się po czeskich po­
lach , -  zaczęli tutejsi włościanie z wię- 
kszem uszanowaniem na Czechow spoglądać, 
w wielu rzeczach ich naśladowa , ja  n. p. 
w użyciu ruchadła, ogólnie już pomiędzy 
włościanami rozpowszechnionego, i w p an

K  S S S W  ś J i  
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scach Trapili*. ««  Ttratunku otoezonemi karłowatemi drzewca 
mi owocowemi s dla zostawiania miejsca 
pod uprawę jarzyn, przyczem rozlegie i 
f  ślicznie „rządzone cnmielmki ożywiają 
kraiobraz. Kto przejeżdżał koleją od Łucka 
w stronę południowy i dalej od stacyi Zdoł- 
bunowa ku austryackiej granicy, z pewno­
ścią mógł to zauważyć. W wielu miejscach 
ulepszyli Czesi młyny wodne, założy: do­
bre w ia trak i, wielkie browary piwne, z 
których biiiwa, gliński, własność Tomasza 
Szmolika, jes t jednym z najlepszych. Po­
wstały także dzięki Czechom fabryki na­
rzędzi rolniczych, stanowiące n. p. w Dub-
nie i w Hulczy wygodę dla całej okolicy. 
One to rozpowszechniły w kraju ręczne, je ­
dno i parokonne młocarnie przenośne, któ­
re jedni drugim , a nawet włościanom wy­
najmują.

jednem  słowem Czesi są niezaprze- 
czenie elementem cywilizacyjnym pod wzglę­
dem rolniczym i przemysłowym.

Dziś wielu z nich już przyjęło pod­
daństwo rossyjskie a wielu zapewne jeszcze 
je rzyjmie, gdy będą do tego zm uszani o- 
kolicznościami. Ci, którzy dotąd zostali pod­
danymi austryackim i, nie mają prawa na 
mocy ostatniego ukazu o cudzoziemcach, 
władać ziemią w drugiem pokoleniu, a o- 
becnie nawet dzierżawić ziemi, na mocy 
notaryalnyeh kontraktów / Wynika ztąd 
wielki uszezerbek dla całego kraju, 
w ostatnich czasach zaczęła _ się wyradzać 
pomiędzy Czechami, którzy już doszli do

W7£rlednei zamożności, doskonrła i bardzo
«*»* d f c M n je h .

folwarków, o jakich tu dawniej pojęcia me

miellSpłacac regularnie tenutę dziedzicowi, | 
ffosnodaruiąc doskonale i postępowo n a ; 
płodo zmianach, ultpMonemi narzędziami 11 
filnv,n lurzężajem, sf mi prowadź? gospo- ; 
E w o  chodząc osobiście za pługiem lub ! 
śiawrdkiem, oraz używając do prac rolnych 
wszystkich członków rodziny starych i m ło­
dych wedle sił każdego, a przytem oszczę- 

„ kredka. Jest to zarodek istotnej 
& V ^ e r ó w ,  według najlepszych pojęć
zagranicznych-

C e s a r z e w ie z  n i e m i e c k i .
O stanie zdrowia następcy tronu , do­

nosi Voss. Zty- •
finisary w ostatnim biuletynie urzę- 

^ dostojnego pacjenta trwa da-

«"> » 'w po,“?“ie p a t o t -- iej. wycieczkę w otwartym powozie
f r^ i U prowadzącp wzdłuż zachodniej stro- 
arogą, p & następnie przechadzał się z
k s i ę ż n i c z k a m i  Wi^toryą i Zofią po ogro-

dZ16‘ Według Koln. Ztg., lekarze, dr. Krause 
• oglądają w obecności dr. Schraedera
iHowell, y ieMlie krtań księcia za pomocą
i f  To lekarze nie zapisują żadnego lekar-
iusterka, eotomia widocznie tak rychło

' oinoi • gdyby się okazała jej potrze- 
b“  natenczas powołałby dr. Braum ann dra.

Bergmanna. zamyśla kró-
, iolska odwiedzić cesarzewiczowstwo 

Iowa ang San ftem0) ajb0 też w
w marcu
Niemczech-^ a łam u j^eych poglosek o sta-
r • Tnwia cesarzewicza, wywołał przyje- 

z IL acyę następujący telegram dostoj- 
Sea,venta w odpowiedni na depeszę z 

niom iectiego:
Współczucie, okazane mi w szeregu 

lic/nych objawów, pochodzących ze wszyst- 
J- ifw fr^tw  społeczeństwa i wszystkich pro- 
w Ł T p a ń s tw a , sprawiło znaczną ulgę mo- 

JLroa  Trzy Bożej pomocy spodziewam 
Jsy Uże klimat południowy wpłynie dobro­
czynni na dający się już uczuć pomyślny 
zwrot w moich cierpieniach i że dozwolo­
nym mi zostanie oddać się niebawem cał­
kowicie obowiązkom moim w obec ojczyzny.

Po zjeździe berlińskim.
Doniesienia Koeln. Ztg. o wykrytych 

przez ks. Bismarcka fałszerstwach aktów 
dyplom atycznych, uzupełnia ten dziennik,
jak następuje :

Można sobie wyobrazić zdziwienie ks. 
Bismarcka, gdy car starał mu się udowo­
dnić jego nieprzyjazną rzekomo politykę 
względem R ossy i, na podstawie n o t , które 
on (ks. Bismarck) m iał jakoby wysyłać do 
ambasad i konsulatów niemieckich. Można 
sobie także wyobrazić zdumienie cara r gdy 
ks. Bismarck aa zarzut ten odpowiedział 
spokojnie: „Jeżeli Waszej Ces. Mości przed­
łożono takie noty jako moje, to oszukano 
Waszą Ces. Mość. Ja  niczego podobnego 
nie pisałem i niczego podobnego żaden 
z mych ambasadorów mi nie donosił.”

Po pierwszem obustronnem zdumieniu 
poczęto rzecz badać głębiej, i wnet stwier­
dzono, że co najmniej kierownictwo fałszo­
wanej korespondencyi spoczywało w rękach
orleanistycznych. Czy orieaniści przeprowa­
dzali także same dzieło fałszowania, wy­
kryje się w kilku dniach, tern bardziej, iż 
car, jako przyjaciel prawdy, przyrzekł wszel­
ką ku temu pomoc. Orieaniści spokrewnie­
ni są prawie z wszystkiemi europejskiemi 
Dworami, a mianowicie z Wiedniem, Bruk­
selą i Kopenhagą: to też pobyt cara częsty 
i długotrwały w Kopenhadze starano się 
prawdopodobnie w pierwszej linii wyzyski­
wać do wciskania mu rzekomych n ie ­
mieckich aktów dyplomatycznych. Fałszer­
stwa te miały na celu przekonanie cara, iż 
ks. Bismarck zdradza Rossyę na Wscho­
dzie, i chce ją pozbawić wszelkiego tamże 
wpływu. Czy one zmierzały ku temu, aby 
przyspieszyć francusko-rossyjski sojusz wo- 
ieni-y, czy też miały tylko poskromić cara 
o tyle, aby nie przedsiębrał niczego prze­
ciw księciu Ferdynandowi Koburskiemu, nie 
da się na razie rozstrzygnąć; prawdopodo- 
bnem jednak jest to ostatnie, a w takim 
razie wchodziłby w grę obok interesu or- 
leanistycznego interes koburski. O ile nas 
to bezczelne przedsięwzięcie zbliżyło ku 
wojnie, wiadomo. Sojusz franeusko-rossyj- 
ski nie przyszedł do skutku tylko z powo­
du niepewności i niestanowczości jednej ze 
stron. Obok tego podstępnego działania 
orleanistów. oszukiwały cara niektóre bli­
sko niemieckiego Dworu stojące osoby w ten 
sposób, iż chciały wywołać w carze prze­
konanie , jakoby ks. Bismarck prowadził 
politykę wbrew istotnym inteneyom swego

monarchy. Źe tak nie jest, przekona się car 
bardzo rychło. Jeżeli wykazanem zostanie 
współudział niemieckich funkeyonaryuszy 
w tych oszukańczych m achinacjach, to zo­
staną nietylko oddalen i, ale wprost’ oddani 
sędziemu karnemu.

Odnośnie do podejrzeń, rzuconych na 
pewne kółko dworskie berlińskie, przytacza 
Koeln. Ztg. dalej , i/, w razie dochodzenia 
sądowego oparłoby się ono na §§. 87 n ie­
mieckiego kodeksu karnego, który opiew a: 
„Niemiec, który wchodzi w stosunki z ob­
cym rządem, aby go nakłonić do wojny 
z cesarstwem niemieckiem , karany będzie 
jako zdrajca stanu więzieniem, nie mniej 
jak  pięeioletniem, a jeżeli wojna wybuchła, 
dożywotniem więzieniem (Zuchthaus) .“

Petersburski korespondent Kólnische 
Zeitung  przesłał jej na Ejdkuny następują­
cy telegram : „Petersburskie koła dworskie 
zadowolone są bardzo z berlińskiej wizyty 
cara. Atoli mimo długiej konfereney: po­
między carem a księciem Bismarckiem 
nie przypisują jej wielkiego znaczenia. 
W jakąkolwiek zmianę polityki rossyjskiej 
nikt nie wierzy w Petersburgu. Zmia­
na polityki byłaby też niemożebną. W i­
zytą cara w Berlinie mało się tu in tere­
sowano. Mianowanie Kutuzowa członkiem 
świty carskiej uważają za grzeczność cara 
okazaną cesarzowi Wilhelmowi, gdyż od o- 
statniego roku nawet wielcy książęta m ia­
nowani generałami, występują ze świty car­
skiej. Artykuł z rewelacjam i Koln. Zeitung 
wywarł tu niesłychane w rażenie.”

Moskowskija Wiedomosti z okazyi wi­
zyty i audyencyi księcia Bismarcka wypo­
wiedziały zdanie, że widzenie się dwu Mo­
narchów może być podstawą do pokojowe­
go załatwienia przesilenia, oraz że ks. Bis­
marck mógł doskonale przekonać się na 
audyencyi o miłości pokoju Rossyi i że 
przeto będzie się trzymał tej słusznej a 
sprawiedliwej drogi postępowania, która 
może zapewnić pokój Europie.

W sprawie rozmowy cara z ks. Bis­
marckiem zabrał głos także Pester Lloyd, 
którego artykuł powtarza na wybitnem miej­
scu Premdenblatt. Artykuł ten b rz m i:

„Car Aleksander po wyjaśnieniach ks. 
Bismarcka oświadczył stanowczo, że życzy 
sobie utrzymania pokoju i bardzo chętnie 
wyznaje, iż nie ma na myśli ani zacze­
piania Niemiec ani brania udziału w jakiej­
kolwiek przeciw Niemcom zwróconej koali­
c ji. Na to oświadczenie prosił ks. Bismarck 
cara, aby tenże zechciał pamiętać także o 
zawartych przez Niemcy sojusza Ii. Książę 
Bismarck nie krył się z tem, iż kto z Niem­
cami chce żyć w pokoju, nie śmie zacze­
piać także niemieckich sojuszników. Rozwi­
nął on przed carem wprost casus foederts, 
na co car oświadczył, że sojusze Niemiec i 
zawarowany traktatam i casus foedens nie 
gą dlań niczem nowem i niespodzianem, ale 
bierze to do wiadomości, że Niemcy zapa­
trują się poważnie na swoje traktatowe zo­
bowiązania. Ks. Bismarckowi udało się też 
sprowadzić rozmowę tak daleko, iż car Ale­
ksander oświadczył, że swoje poprzednie 
zapewnienie co do niebrania udziału*) w 
żadnej zaczepce z Niemcami uzupełnia je ­
szcze chętnie w tym kierunku, iż zupełnie 
tak samo myśli i co do Austro-Węgier, na­
turalnie pod warunkiem, iż Austro-Węgry 
nie będą prowokować w żadnym kierunku 
przeciw R ossy i; warunek to zresztą, który 
on, car, uważa jako niepodpadający żadnej 
wątpliwości.”

no jej śledzić dalej przebieg rzeczy, a ro z ­
począć kroki dopiero wtedy, gdy będzie pe­
wna, źe wszystkich spiskowców będzie mo­
gła" ująć. Po kilku tygodniach polieya i woj­
sko obstąpiło dom Iliewa w chwili, gdy 
300 uczestników spisku było w nim zgro­
madzonych. Niektórzy bronili się, nni zbie­
gli. W bójce raniono wielu, lecz nikt nie 
zginął- Uwięziono 200-tu, pomiędzy n im i: 
Iliewa, Dinkowa, Bojanowa, Petrowa i Di- 
mowa. Proces o zdradę stanu będzie jawny.

Sobranie uchwaliło dotąd tylko jedną 
ustawę względem wybicia za 8,150.000 fr. 
monety niklowej. Posłowie rumelijscy podno­
szą skargi na taryfy kolei wschodnich (Hic- 
scha), które tak dalece udarem niają handel 
zbożowy, że zboże z Rossyi przychodzi do 
Konstantynopola znacznie taniej. Tak samo 
ma się rzecz z winem. Rząd rokuje z dy- 
rekcyą kolei poufnie, gdyż nie ma innych 
środków.

.Gazeta Lwowska* z dnia 28 listopada 1887.

Z Bułgaryi.
Księżna Klementyna Koburg przybyła 

przedwczoraj do Sofii w towarzystwie ks. 
Ferdynanda, ministrów Stambułowa, Naeze- 
wicza i Tonczewa, oraz licznych oficerów, 
którzy wyjechali naprzeciw niej do Cari- 
brodu i Sliwniey. Przed miastem, u bramy 
tryumfalnej powitali księżnę członkowie ra ­
dy municypalnej, duchowieństwa i delega­
ci różnych stowarzyszeń. Na ulicach pro­
wadzących do pałacu wojsko tworzyło szpa­
ler. Tłumy publiczności witały księżnę z u- 
niesieniem.

Do dzienników wiedeńskich telegrafu­
ją  z Londynu, iż Niemcy będą doradzać 
mocarstwom, aby zawezwały ks. Ferdynan­
da notą zbiorową do opuszczenia Bułgaryi.

Do K uryera Warszawskiego te legra­
fują z Wiednia : Z aktów urzędowych, które 
mi przejrzeć pozwolono, mogę zdać nastę ­
pujące autentyczną relacyę o tajemniczym 
wypadku pod E sk iS aghra : Wychodźcy, ma­
jo r Dinkow i kapitan Bojanow, zdołali po­
tajemnie dostać się do Eski Saghra i przy­
gotować tam  powstanie m^jSeowe. W ra ­
zie powodzenia zamierzali oni wystąpić z 
odezwą do narodu, wzywającą go do zrzu­
cenia „tyrańskiego” jarzm a rządu dzisiej­
szego w Bułgaryi. Głównemi sprężynami 
akcyi oprócz powyższych b y li : Uiew, były 
prefekt, w którego domu schodzili się spi­
skowi, oraz czynni oficerowie; major Pe- 
trow i oficer Dimow. Polieya odkryła sp i­
sek, doniosła o nim  do Sofii, zkąd poleco­

Przesilenle we Francyi.
Umiarkowane dzienniki republikańskie 

są pełne zaklęć, z któremi zwracają się do 
Izby deputowanych, ażeby ze względu na 
przyzwoitość nie okazywała za wiele n a ta r­
czywości wobec prezydenta Gróvyego. Wzy­
wają więc, ażeby prezydentowi pozostawiono 
dość czasu do namysłu i do oznaczenia te r­
minu kiedy zechce ustąpić. — Rozprawy o 
kandydacia na nowego prezydenta nie do­
prowadziły jeszcze do żadnego rezultatu. 
Pod tym względem objawia się stale jeden 
tylko prąd: republikanie lewicy i skrajniejsi 
ostrzegają, jak to czynili w pierwszej chwili 
przesilenia, że wykluczają wszelką kandy­
daturę wojskową. W Paryżu zresztą panuje 
zupełny spokój, giełda nawet nie okazuje 
obaw, a w szerokich kołach ludności pary­
skiej nie zajmują się prawie zbliżającą się 
zmianą najwyższego reprezentanta władzy 
państwowej.

Depesze paryskie z soboty wieczór do­
noszą, że prezydent nie wręczył jeszcze ni­
komu z ludzi politycznych swego orędzia. 
"Wieczór w sobotę konferował prezydent z 
Rouvierem, a wczoraj miała być ogłoszona 
nota urzędowa o cofnięciu dymisyi gabine­
tu Rouviera. W niedzielę także miała się 
zebrać rada m inisteryalna celem wysłucha­
nia orędzia. Zachodziła wszakże wątpliwość, 
czy ministeryum dotychczasowe, po wysłu­
chaniu projektu orędzia, zechce je zakomu­
nikować Izbie. O następcy po Grevym nic 
powiedzieć nie można. A gitacja cicha i 
tajna je s t wprawdzie niezmierna i obiegają 
rozliczne pogłoski, ale sprzeczność wiado­
mości wyklucza jedna drugą.

Prawdopodobny przebieg sprawy wy­
obrażono sobie w sobotę w kołach posel­
skich w ten sposób, że zwołane będzie wame 
zgromadzenie republikanów senatu i Izby 
deputowanych i że na zgromadzeniu tem 
przedsięwzięte będzie głosowanie na próbę. 
Przewidywano, że w pierwszem glosowaniu 
najwięcej pozyska głosów Juliusz Ferry a 
reszta głosów rozstrzeli się na Freycineta, 
Brison», Floąueta. Sadi-Carnot i innych. 
W drugiej wszakże próbie głosy rozstrze­
lone skupią się dla Freycineta, tak że Frey- 
cinet otrzyma największą ilość głosów i w 
ten sposób kandydatura jego, jako republi­
kańska, ogłoszona zostanie. Wynik taki jes t 
prawdopodobny, ale w obec zmiennych p rą­
dów wcale nie pewny.

Dzienniki donoszą, że prawica ma za­
m iar w kongresie przy pierwszem głosowa­
niu postawić kandydaturę osobistości reak- 
eyjnej, a w drugiem głosowaniu popierać 
stanowczo F erryego , skoroby ten przyjął 
podyktowane mu waruDki. Pewną też rów­
nie jest rzeczą, że republikanie skrajni i rewo- 
lueyoniści, na wypadek wyboru Ferryego, or­
ganizują stanowczy opór.

Zburzenie kaplicy pamiątkowej 
w Paryżu.

Postanowione niedawno temu przez 
paryską radę gminną zburzenie kaplicy pa­
ryskiej, zbudowanej z powodu stracenia Lu­
dwika XVI, wywołało w petersburskim  H e - 
roldzie następujące uwagi:

„A więc do tego już doszło w P ary­
żu, że nawet burzą kaplicę, zbudowaną na 

! pamiątkę wiecznie przeklętego m orderstwa 
, spełnionego na prawowitym, szlachetnym  

królu i jego małżonce, również niewinnej 
! królowej Maryi Antoninie. Ta brutalna bez­

bożność Francuzów woła o pomstę do nie­
ba. I z takim  to zgniłym, upadłym naro­
dem ma Rossya zawierać przyjaźń i przy­
m ierze? Nie pozostaje rzeczywiście nie in ­
nego, jak  każdego w Rossyi, ktoby jeszcze 
jaw nie lab skrycie agitował za taką przy­
jaźnią lub przymierzem, jeżeli tego nie czy­
ni z głupoty — uważać za antimonarchiez- 
nego zdrajcę stanu i stronnika przewrotu, 
o tu letn i jubileusz zbrodniczej francuskiej 
rewolucyi z r. 1789 zbliża się. Będzie to



pewno bardzo pouczająca uroczystość! Nie- 
chajże przecież nasi przyjaciele Francuzów 
wiedzą o tem, że udział w tego rodzaju u- 
roczystości będzie im wzbronionym.*

K R O N I K A
—  Najjaśniejszy Pan raczył nąimi­

łościwie] udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
gminie Dobrzany, w powiecie lwowskim, na 
dokończenie budowy szkoły, zapomogi w kwocie 
50 zł.

— Najjaś. Cesarzowa Elżbieta w 
greckim szpitala. Greckie dzienniki podają 
następujący szczegół: Wkrótce po przybyciu 
yachtii cesarskiego „Gryf* do Korfu, spadł 
majtek tego okrętu z masztu na pokład tak 
nieszczęśliwie, że odniósł kilka ran i złamał 
rękę. Odwieziono go zaraz do miejscowego szpi­
tala. W parę godzin później szły przez miasto 
dwie damy, którym ehłopiec wskazał drogę do 
szpitala, za co otrzymał dwa napoleondory. By­
ła  to Najj. Cesarzowa austryacka ze swą towa­
rzyszką. Wszedłszy do szpitala kazała s’ę do­
stojna Pani zaraz poprowadzić do łóżka cho­
rego majtka, którego pocieszała i zapewniła, 
że pamiętać będzie o przyszłości jego i jego 
rodziny.

—-J. C. W. Najd. Arcyksiążę Rainer
przejechał dnia 25 wieczorem przez Kraków 
z Przemyśla do Wiednia.

(s) Z e  świata. Otwarcie Sejmu krajowe­
go ożywiło nieco naszą stolicę, nie w tym jednak 
stopniu, jak się tego można było spodziewać. 
Posłowie, z małymi tylko wyjątkami, zjechali 
bez swoich małżonek, które zapewne pozosta- 
ły, aby pilnować ognisk domowych, podczas 
gdy ich mężowie radzą nad dobrem ojczyzny. 
Zaszczytne to zadanie, ale w każdym razie na­
leży wyrazić żal, że do Lwowa nie przybyła 
również i ładniejsza połowa naszego Sejmu, Po­
siedzenia bowiem byłyby zyskały piękną ozdo­
bę a życie światowe cenny i nowy żywioł.

Hasło do ożywienia ruchu towarzyskiego 
wyszło, jak zwykle, z pałaeu Namiestnikowskie­
go, gdzie co niedziela odbywać się będą zebra­
nia, które w karnawale ku wielkiej radości mło­
dego pokolenia zamienią się prawdopodobnie w 
tańcujące rauty. Wczorajszy pierwszy wieczór 
był dopiero miłym i obiecującym wstępem do 
dalszej seryi przyjęć.

Na wieczór przybyli Alfredowie hr. Po- 
toocy, ks. Jerzowie Czartoryscy, Włodzimierzo- 
wie i Tadeuszowie hr. Dzieduszyccy, hr. Lip- 
pe, p. Marchwicka, hr. Wolańscy, bar. Bruniccy, 
prezydent Loebl i t. d., oraz kilku przedsta­
wicieli młodzieży. Poprzednio odbył się męski 
wieczór u ks. biskupa Puzyny.

— Z gal. Towarzystwa muzycznego. 
Walne zgromadzenie członków Towarzystwa 
muzycznego odbyło się wczoraj po południu. 
Zgromadzenie przyjęło do wiadomości zatwier­
dzającej sprawozdanie wydziału z czynnocśi za 
rok 1886/7, oraz tegoż rezygnacyę. Wybór no­
wego wydziału miał następujący wynik: pre­
zesem wybrano dra Jana Czaykowskiego, wi­
ceprezesem dra Józefa Malinowskiego, na człon­
ków wydziału pp.: Brajera, Damiana Czajkow­
skiego, Czeżowskiego, Kulezyokiego, dr. Lowen- 
steina, Wiktora Malinowskiego, dra Małachow­
skiego, dra Małeckiego, Porschyńskyego, dra 
Stromengera, dra Tilla i Ustyanowicza. P. Ale­
ksandra Tchorznickiego, w uznaniu zasług je­
go około Towarzystwa położonych, mianowało 
zgromadzenie członkiem honorowym.

— Z koła literackiego. Na walnem 
zgromadzeniu członków Koła, które się odbyło 
w sobotę, po wysłuchaniu sprawozdania komi- 
syi lustracyjnej, udzielono absolutoryum ustępu­
jącemu wydziałowi. Żywszą dyskusyę wywołała 
rozprawa nad kwestyą podwyższenia nresięcz- 
nych wkładek członków. Uchwalono podwyż­
szenie miesięcznej wkładki do wysokości kwo­
ty 1 zł. 50 ct. Wybór Zarządu odłożono do 
następnego zebrania, które nastąpi dnia 3. 
grudnia.

\Zr.) Towarzystwo nauczycieli szkół 
wyższych na posiedzeniu sobotniem roztrzą­
sało sprawę nadzoru lekarskiego w szkołach. 
Prelegent, dr. Józef Merunowicz, omawiał naj­
pierw warunki, które na zdrowie uczniów szko­
dliwie wpływać mogą: 1) wadliwe pod wzglę­
dem sanitarnym urządzenie budynku szkolnego; 
2) możność szerzenia się chorób zakaźnych wsku­
tek przebywania razem wielu uczniów, a to w 
rozmaitych stronach miasta mieszkajęcych; 3) 
fatalny system naukowy, który obciążając wła­
dze amysłowe, wykształcenie fizyczne zupełnie 
zaniedbuje. Szkoła, nieodpowiadająca warunkom 
hygienicznym, staje się powodem rozlicznych 
chorób, jak; krótkiego wzroku, zaburzeń w krą­
żeniu krwi, w trawieniu i w narządzie odde­
chowym, skrzywienia stosu pacierzowego. Pre­
legent zaleca ustanowienie lekarzy szkolnych, 
jacy już w niektórych państwach istnieją, a któ­
rzy z głosem doradczym w posiedzsniach nad­
zorów szkolnych udział brać powinni. Zgro­
madzeni członkowie Towarzystwa uchwalili je­
dnogłośnie, że nadzór lekarski w szkołach jest 
konieczny i polecili wydziałowi, ażeby sprawą 
tą gorliwie się zajął a w danym razie według 
możności ją popierał.

— Komitet tarnopolski dla przyjęcia 
Najdost. Arcyksięeia Rudolfa przeznaczył z po­
zostałego czystego dochodu z wystawy etno­
graficznej 80 zł. dla „ruskiej Bursy tarnopol­
skiej*. Za ten wspaniałomyślny dar składa pre­
zes tejże, imieniem pomiecionej instytuoyi 
świetnemu komitetowi szczere podziękowanie.

(t) Wieczór pamięci Mickiewicza
poświęcony a urządzony wczoraj przez młodzież 
akademicką, zgromadził w sali ratuszowej licz­
ną publiczność. Wieczór ropoozął się przemó­
wieniem wstępnem akademika p. Breitera, któ­
ry jest przewodniczącym Czytelni akademickiej. 
W mowie zagajającej rozwinął p. Breiter tre­
ściwie program naukowy i obywatelski mło­
dzieży. Słowa płynące z głębi przekonania, 
znalazły szczere echo wśród zgromadzonych słu - 
obaezy a czcig dny rektor uniwersytetu, dr. Eu­
zebiusz Czerkawski, wyraził uznanie dla t ię- 
knych tendencyj młodzieży i zachęcał do wy 
trwania.

Część muzykalną wypełniły : chór dwu­
nastki śpiewackiej „Echo* pod przewodnictwem 
p. Fontany; kwartet smyczkowy akademików, 
który wykonał utwór Haydena; śpiew z Halki 
„Szumią jodły na gór szczycie* przez p. Gu 
szalewicza i soiew panny Patkiewicz W c-zę 
ści deklamacyj uej przyjęła iakże udział pani 
Żelazowska, wygłosiwszy z wielkiem przeję­
ciem „Pożegnanie* z „Konrada Wallenroda*. 
Resztę obfitego programu deklamacyjnego wy­
pełnili sami pp. akademiey, P. Laskownicki 
deklamował „Parysa*, akademicy zaś pp. Por- 
jes, Stahl, Vorzimmer i Laskownicki recyto­
wali z należytem zrozumieniem w deklamaeyi 
zbiorowej ustęp z „Rady* „Pana Tadeusza*.

(Zr.) Wieczór na cześć Adama Mi­
ckiewicza urządziło w sobotę także towarzy­
stwo „Agudas Achim* (Przymierze Braci), Po 
stosownem zagajeniu ze strony przewodniczące­
go, nastąpił odezyt p. W,: „Miłość ojczyzny w 
dziełach Adama Mickiewicza®, opracowany bar­
dzo starannie, z należytem uwzględnieniem
ehwili i publiczności, dla której był przeznaczo­
ny. Zakończyły wieczorek deklamacye z „Pana 
Tadeusza*. Bardzo licznie zgromadzona publi­
czność z wielkiem zajęciem przysłuchiwała się 
wszystkim numerom programu.

f  Ludwika z Jarosławskich La­
mowa, matka naszego kolegi Henryka, zmarła 
dnia 25 b. m. w Śniatynie. Cześć jej pamięci.

Stan powietrza. Barometr stoi
w mierze.

Prognoza na dobę następującą od go­
dziny 12 w południe dnia 28 b, wr, według 
spostrzeżeń staeyi e. k. Szkoły politechnicznej : 
Wiafe przeważnie południowo-zachodni, średnia 
temperatur* doby około 4°C., niebo w części 
zamglone, powietrze miernie wilgotne, pogodnie.

Średnia temperatura ubiegłej doby była 
3,0°C., nainitoa temperatura była dziś w nocy 
i wynosiła (H°C., najwyższa w sobotę była 
7 '8#C.

Stan barometru, zredukowany na poziom 
r.orzs, był M ś * 9 rano 764'3 mm.

=  Zamach samobójczy. Onegdąj po
południu skoczył do stawu Pełczyńskiego w za­
miarze samobójczym Ludwik Rudiak, rodem ze 
Lwowa, liczący lat 28, były braciszek konwen­
tu 00. Bazylianów w Dobromilu. Na szczęście 
spostrzegł to chłopak Helmesberger, który przy­
padkowo tamtędy właśnie przechodził, a na je 
go wołanie o pomoc przybył natychmiast woj­
skowy ordynans pływalni, Tomasz Mazula, i pod 
płynąwszy na łódce wyciągnął topiącego się z 
wody, przyczem Rudiak uderzywszy się o łódź 
skaleczył się w głowę. Przyodziano go w su­
che suknie i odwieziono do głównego szpitala. 
Powodem tego rozpaczliwego czynu był brak 
utrzymania i sposobu do życia.

=  Odszukana zguba Pani K. K. do­
niosła wczoraj policyi, że zginął jej pugilare- 
sik z kwotą 70 zł., z kieszeni futra, w ehwili, 
gdy zabrała je służąca do czyszczenia. Biuro 
inspekcyi policyi wysłało na miejsce rewi­
zora policyi, pana Bratta, który skonstatował, 
że go znalazła córka tamtejszego stróża. Zna­
leziono w nim już tylko 65 zł. Dobra sława 
obwinionej sługi została tym sposobemjj o- 
caloną.

=  Znaleziono onegdaj w teatrze, na 
galeryi, zastawniczą kartkę banku hipotecznego 
z dnia 29 października b. r. 1. 13709, opie­
wającą na brylantowy pierścionek, za 8 zł. za­
stawiony.

■= Znaleziono w piątek w południe za 
Gródecką rogatką zwój drutu żelaznego, prze­
palonego, wagi 30 kilogramów, który właściciel 
może odebrać w policyi.

— Nowy urząd poeztowy. Z dniem 
1 grudnia 1887 roku wejdzie w życie c. k. 
urząd pocztowy w Podliskach małych (powiatu 
lwowskiego), którego czynność ograniczać się 
będzie na przyjmowaniu i oddawaniu poczty 
listowej i wartościowej, jak również przekazów 
pieniężnych i powziątkowych, nie przekraczają­
cych kwoty 300 zł., a który przyt-m pełuić 
będzie funkcye pocztowej kasy oszczędności. 
Urząd ten połączony będzie z przechodzącą 
jazdą posłańezą Lwów-Kamionka Strumiłowa. 
Do okręgu doręczeń nowego urzędu poczto­
wego należeć będą miejscowości: Podliski ma<e, 
R menów i Wisłob, ki, dalej obszar dworski 
Sieciechów, tudzież gminy Zapytów i Żydatycze.

— W uniwersytecie krakowskim
otrzymał dnia 26 b. m. stopień doktora praw 
Stanisław hrabia Myeielski, rodem z Kra­
kowa.

—■ Ślub dr. Stanisława Smolki, profeso­
ra uniwersytetu Jagiellońskiego, z panną Wan­
dą Ordzianką, odbył się dnia 21 bież. mie- 
sięca w Rzymie, w kościele St. Andrea delle 
Fratte.

—  Żałobne nabożeństwo za duszę 
ś. p. Andrzeja Grabowskiego, artysty-malarza, 
zmarłego we Lwowie 2 września 1885, odbę­
dzie się 80 b. m. w kościele 00. Bernardynów
0 godzinie 1 1 .

(s) La Tosca, dramat pięcioaktowy Wi-
1 toryna Sardou został po raz pierwszy przed­
stawiony we czwartek w teatrze Porte St. M ar­
tin. Dramat ten zawiera właściwie jedną tyl­
ko rolę, dającą p. Sarah Bernard sposobność 
do rozwinięcia wszystkich zasobów i blasków 
swego pełnego talentu. Podług telegramów pa­
ryskich, słynna artystka minia w istocie wiel­
ki sukces; dramat zaś, będący szeregiem scen 
dramatycznych i jedynie na jaskrawy efekt 
obliczonych, został bardzo zimno przyjęty.

Uroczysty obchód pamiątkowy
rocznicy śmierci Adama Mickiewicza urządza 
dnia 30 b. m. -towarzyszenie polskich akade­
mików „Ognisko* w Wiedniu, w małej sali 
Towarzystwa Muzycznego, ze współudziałem 
panny Julii Salter i panów: Stanisława Kocha­
nowskiego, Ignacego Paderewskiego i Juliusza 
Tennera.

Austr o-węgierskie stowarzysze­
nie w Rumun ii. Do Pol. Corr. donoszą z 
Bukaresztu: C. k. poseł przy dworze rumuń­
skim, hr. Agenor Gołuchowski, i c. k. konsul 
Suzzara czynią gorliwe starania, celem grun­
townego zorganizowania istniejącego w Rumu­
nii stowarzyszenia, którego zadaniem jet nie­
sienie pomocy przebywającym w tym kraju au- 
stro-węgierskim poddanym. Jest ich tam do 
40.000 a zuaczna część z nich żyje w wielkim 
niedostatku a nawet nędzy. Hr. Gołuehowski i 
p. Suzzara zamierzają dla przeprowadzenia swej 
myśli odwołać się do Izb handlowych w Au- 
stro-Węgrzech.

—  Jubileusz Ojca św. Mnóstwo już 
pisano o przeróżnych podarunkach , jakie P a­
pież ze wszystkich stron otrzymuje z okazy i 
zbliżającego się jubileoszu, jednak dopiero te­
raz dowiedziano się o darach , które przygoto­
wuje rodzina Leona XIII dla swego najdostoj­
niejszego przedstawiciela. Hrabina Kamilla Pec- 
ci ofiaruje Ojcu św. własnej roboty ornat, prze­
tykany złotem. Ornat ten figurować będzie o?, 
wystawie darów arystokraeyi rzymskiej. Sio­
strzenica, hr. Yincenti-Pecei, obdarzy Papieża 
parą przepysznych pantofli, nad któremi już od 
roku pracuje. Bratankowie: Ludwik, Kamil i 
Ryszard Pecei ofiarują produkty ze swych po­
siadłości. Nadto hr. Ludwik złoży Ojcu św. 
kilka bogato oprawnych listów, które Leon 
XIII pisał do swej rodziny, gdy jeszcze był 
studentem, oraz w pierwszych latach po wy­
święceniu na kapłana. Szczególniej interesują­
cym ma być list, pisany w dzień otrzymania 
święceń kapłańskich. Miasto rodzinne Papieża, 
Oarpineto, złoży w podarunku wielki obraz, 
przedstawiający świętego Augustyna siedząeege 
na tronie. U stóp tronu tego znajdują się dwie 
postacie w ubiorach z początku wieku bieżącego, 
są to mianowicie ojciec i matka Leona XIII. 
Ojciec przedstawiony jest w uniformie pułko- 
wuika, Wśród wielu innych, dary te będą 
niewątpliwie dla Ojca świętego jednemi z naj­
milszych.

— Trychiny w Niemczech. Z Berli­
na donoszą, iż w wielu okolicach Niemiec, a 
szczególniej w Saksonii, zatruło się mnóstwo 
osób tryckinami po spożyciu wieprzowiny. — 
W Reichenbach i okolicy popadło w chorobę 
wskutek tego 160 osób, a zmarło dwadzieścia 
siedm. ^

~~ Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest co­
dziennie od godziny 11 rano do 7 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 et. Dla członków wstęp 
wolny.

GOSPODABSTWOI HANDEL
-  Półwiekowy jubileusz żelaznych 

kolei w A u stry i. W tych dniach upłynę- 
ł ; lat 50, od chwili puszczeuia w ruch na 
krótkiej przestrzeni Floridsdorf-Wagram pierw­
szej lokomotywy. Przywilejem, podpisanym 
przez cesarza Ferdynanda p:fl dniem 4 
marca 18- 6, udzielono domowi wekslarskiemu 
Rothsehilda pozwolenia na budowę kolei żela ■ 
znej z Wiednia do Bochni z odnogami do Ber­
na, Ołomuńca, Opawy i t d., a linia ta we­
dług memoryału prof-sora Franciszka Riepla, 
którego słusznie nazywają głównym inieyatorem 
kolei Północnej [cesarza Ferdynanda, miała do­
konać z jednej stro iy połączeń a stolicy z po- 
jedynczemi prowiacyami państwa, z drugiej zaś

pomiędzy spławnemi rzekami [Dunajem, Weł­
tawą, Odrą i Wisłą. Chociaż pierwsza myśl 
wybudowania kolei Północnej powstała jeszcze 
w roku 1830, a profesor Riepl przedsiębrał kil­
kakrotnie podróże do Anglii i Belgii, celem ba­
dania tamtejszych dróg żelaznych pod wzglę­
dem praktyczności, bezpieczeństwa i warunków 
materyalnych, to roboty około budowy przestrze­
ni z Wiednia do Lundenburgu rozpoczęto do­
piero w kwietniu 1837 r. Zarówno jak w An­
glii, Belgu i Niemczech natrafiło nowe przed­
siębiorstwo także w Austryi na najrozmaitsze 
trudności. Właściciele przedsiębiorstw transpor­
towych, handlarze koni, podkuwacze koni, ko­
łodzieje, fabrykanci wozów i inm przemysłow­
cy protestowali z niesłychanym ferworem prze­
ciw budowie kolei żelaznej, która wedle ogól­
nego niemal mniemania zagrażała zupełną ru­
iną ich egzystenoyi. Z innej strony podnoszono 
obawy, iż pociągi kolejowe toczące się po szy­
nach, będą powodem rozlicznych katastrof, że 
wydobywające się z komina maszynowego iskry 
wzniecać będą raz w raz pożary; obawiano się 
dalej, aby dym nie zanieczyszczał powietrza i 
nie był przyczyną różnych cnorób i t. d. Je ­
szcze w roku 1850 znany ekonomista Hailer 
rzucił klątwę na koleje żelazne, nazywając je 
źródłem ogólnego zubożenia, dławicielami mi­
łości ojczyzny, krzewicielami bezużytecznej po- 
dróżomanii, rozrzutności i włóczęgostw.

Pomimo Ocznych przeciwników, na jakie 
napotykało niemowlęce przedsiębiorstwo pierw­
szej austryackiej kolei żelaznej we wszystkich 
prawie warstwach społeczeństwa, zabrano się 
rączo do jej budowy i już w jesieni w r. 1837 
wykończono pierwszą przestrzeń. Po sprowa­
dzeniu lokomotywy z fabryki Stephensona w 
Newcastle i kilku zdolnych maszynistów an­
gielskich odbyła się d. 23 listopada pierwsza 
próbna podróż. Przestrzeń jednak dla rozmai­
tych powodów nie rozpoozynała się w Wiednia, 
lecz w Florisdorf.

W dniu otwarcia tysiące Wiedeńczyków 
spieszyło pieszo i powozami do Floridsdorf, gdzie 
stało w pogotowiu do odjazdu ośm wagonów, 
przyczepionych do lokomotywy „AuBtria*. — 
Wśród entuzyastyeznych okrzyków zgromadzo­
nej publiczności ruszył zwolna pociąg i zai­
naugurował erę kolei żelaznych w Anstyi. Po­
dróż, w której wzięło udział kilku Areyksiążąt 
i wiele znakomitości świata wiedeńskiego, trwa­
ła 26 minuc. Dotarto do Wagram, punktu koń­
cowego pokładów szyn. Na powrót potrzebowa­
no tylko 24 minut. Ówczesne dzienniki nie ma­
ją słów podziwu dla „nowego wynalazku*, któ­
ry niedawno przedtem nazywały „norymberg- 
skiem bawidełkiem*, unosząc się nad budową 
wagonów, sławiąc ich olegancy®, urządzenie- i 
wygodę i zaznaczają, że „dla karet poczto­
wych powstaje teraz na prawdę silna konku 
reneya*.

Dopiero w sześć tygodni po uroczystej 
podróży próbnej w dzień Trzech Króli roku 
18B8), skoro został wykończony na Dunaju 
prowizoryczny most drewniany, mógł się od­
być właściwy akt otwarcia linii kolei Północ­
nej Wiedeń - Wagram. Pomimo silnego mrozu 
ludność wiedeńska pielgrzymowała oałemi ma­
sami do dworca kolejowego, aby być świadkiem 
odjazdu pierwszego pociągu ciągnionego loko­
motywą „Morawa*. Nie wiele tylko lndzi mo­
gło uczestniczyć w tej pamiętnej podróży

Z 18 kilometrów szyn żelazDych rozwi­
nęła się w ciągu półwieku owa gęsta sieć, któ­
ra obejmuje obecnie w austro - węgierskiej Mo­
narchii 23.240 kilometrów.

— Kurs akcyj kolei Karola Lu­
dwika podniósł się na giełdzie wiedeńskiej, 
co przypisują pogłosce, iż dywidenda tych 
akcyj za rok 1887 wynosić będzie 9 zł. 25 ct., 
z czego przypadnie 5 zł. 25 ct. na kupon sty­
czniowy a 4 zł. na kupon lipcowy.

% Kolej Karola Ludwika. Od 1 stycz­
nia do iO listopada b. r. było przychodu na linii 
Lwów-Kraków 5,120.100 zł. 83 c t , na linii 
Lwów-Brody-Podwołoczyska 1,241.763 zł. 42 ct., 
na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 203.842 zł. 
04 cnt., na linii Dembica - Rozwadów 1.489 zł. 
92 ct., ogółem 6,567.196 zł. 21 ct. W tym 
samym okresie roku zeszłego było przychodu 
na pierwszej linii 4.592.743 zł. 99 ct., na
drugiej 1,257.970 zł. 49 ct., na kolei lokalnej 
Jarosław-Sokal 167.608 zł. 77 ct., ogółem 
6,018.323 sł. 25 ct. Od 11 do Źb listopada
bieżącego roku wynosił przychód na linii
Lwów-Kraków 176.297 zł. 16 c t , na linii
Lwów - Brody - Podwołoczyska 42.085 zł. 69 
ct., na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 6.979 
zł. 10 et., na linii Dembica-Rozwadów 1.472 
zł. 62 ct., ogółem 226.834 zł. 57 ct., a 
w tym samym okresie roku zeszłego na pierw­
szej linii 174.937 zł. 53 ct., na drugiej 
45.127 zł. 53 ct., a na kolei lokalnej Jaro­
sław - Sokal 8.908 zł. 75 c t . , ogółem zaś 
228.974 zł. 02 ct.

— Wystawa krajowa w Tyrolu
Celem urządzenia w roku przyszłym wystawy 
krajowej w Tyrolu, zawiązał się w Inspruku 
komitet przygotowawczy pod egidą prezydenta 
izby handlowo - przemysłowej. Do komitetu



flte niebawem
z . agendami pojedynczych ministerstw, 
Pierwszym rzędzie ministerstwa  skarbu. 

P a r l a m e n t  n i e m i e c k i  rozpocznie

stały powołane najznakomitsze osobistości Ty- j  C e s a r z o w a
r°lu. j jest jutro w Berlinie

blencyi.
*** T a rg  zboaow y.*) iJnia 28 listopada 

1887 r.
Lwów. Za 100 klg. Pszenica czerwona 6 1 5  

do 6*75. Pszenica biała — 1— do —*—. Psze­
nica żółta — -— do —*—. Żyto 4*30 do 4 70,
Jęczmień browarny 3 75 do 6*50. Jęczmieńnapa- 
ssę. 3*50 do — •— . Owies 4*— do 4 40. Groch do 
gotowania— •— do 5*00. Groch na paszę 4*50 
do 8 50. Kukurudza — *— do 5 50, Hreczka 
—•— do 5*50. Koniczyna czerwona 30*— dc 
44 —. Tymotka—* — do —■■—. Fasola — do 
6.50. Bób —•— do — ■—. Wyka 4.—  do 4*60 
Rzepak 9.75 do 10.70. Spirytus —•— do — *—.

Tarnopol, pszenica 6*— do 6*65, żyto 
4*10 do 4*55, jęczmień browarny 3*65 do 6*50 
owies 8*80 do 4*30, grocb 4*— do 8*— , wyka 
385 do 4*50, rzepak 9*50 do 10’50, Iniauka—*— 
do — *— , koniczyna czerwona 28*— do 44*— .ko­
niczyna biała 40*— do 48’—, koniczyna szwedz 
ka —*— do — "— .

P odw oi oczy ska, pszenica 6*- do 6*50 
żyto 8 90 do 4 ‘50. jęczmień 3 50 do 6*— 
owies 3 70 do 4 25, groch 4*— do 8*— 
wyka 3*75 do 4*35, rzepak n. 9*— do 10 50 
lmanka— *— do —*— ,koniczyna czerwona 27"— 
do 40*— , koniczyna biała 37*— do 50*—, ko­
niczyna szwedzka — do —•—

Ja ro s ła w , pszenica 6 30 do 7 ’—, żyto 
4*40 do 4'95. jęczmień 4*— do 6*50, owies 
4 1 0  do 4 65- groch 4*75 do 8 50, wyka 4 10  
do 4*80, rzepak 10*— do 10 70, Inianka —
■io — koniczyna czerwona 34 — do 46*— 
koniczyna biała 4 0 '— do 55*—, koniczynę 
szwedzka -—*— do —'— .

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h mi e l  od 25'— do 45.— zł za 56 ki 

lo, loco Lwów, bez odbiorcy.
Nowy chmiel od 50 do 75 zł. za 56

kilo.
Okowita gotowa za 10.000 litrów pro. loco 

Lwów 23 — do 24* -  zł.
Rezerwa w handlu na całej linii.

A u g u s t a  spodziewaną : i jego zapowiedziana podróż do Friedrichs-
5 j _ TT-_ * i „  : j  ' ~ fiin w >7.W1 a.7.Ir 11 7.

P a r  1 am  —  
jutro  pierwsze czytanie budżetu, a we czwar­
tek lub w piątek przystąpi do obrad nad —e™n,,*SKftnje cej  stron-

*) Przedruk wzbroniony.

OSTATNIA POCZTA

z powrotem z Ko 

ks. W i l h e l m  rozpoezW edług Post, ks. W i m e j u j  iu tFU«
iehawem zaznajamiać się praktyczni 

ynczych min'-*"-"'-"* - 
ministerstwa

ruhe, znajduje się w związku z rokowania- 
; mi pomiędzy Londynem a Wiedniem które 
i m iały na celu zbliżenie Anglii do potrój­

nego przymierza. Rokowania miały prZy_ 
wieść do przekonania o konieczności najzu­
pełniejszej jednomyślności w postępowaniu 
Austryi i Anglii na półwyspie bałkańskim

nie-

Piszą ze Lwowa do Ceasu: „ U s t a w a  
r y b a c k a  otrzymała już Najw. sankcję 
ale jej ogłoszenie w D zienniku ustaw kra­
jowych wymaga jeszcze dopełnienia w stę­
pnych wymogów. Ponieważ wejście w ży­
cie tej ustawy odbiera moc obowiązującą 
nietylko dzisiejszej ustawie o niektórych 
środkach podniesienia rybołówstwa, lecz 
także obowiązującemu rozporządzeniu N a­
m iestnictwa z roku 1882 o_ ochronie rybo­
łówstwa, przeto równocześnie z ogłoszeniem 
nowej ustawy rybackiej w Dzienniku ustaw  
nastąpić musi także ogłoszenie nowego roz­
porządzenia Namiestnictwa treści policyjno- 
karnej. Potrzebnem jeszcze będzie rozpo­
rządzenie wykonawcze o rewirach rybac^ 
kich n.lo to m oże. a nawet musi nastąpić

0 zawisło wprowa- 
rybackiąj w życie, 
poprzedniego zbada-

w*- 1UU w .przedłożeniem o podwyższenie ceł. o  
nictwo narodowo-liberaine ma uczynić 
kawem wniosek o przedłużeniu okresu prawo- 
dawczwego. Dotychczas nie je s t jeszcze  zna- 

osnowa zapowiedzianego mową tronową 
przedłożenia w sprawie obrony krajowej i 
Pospolitego ruszenia. K rem  Ztg. donosi, iż 
wykonanie tego przedłożenia pociągnie za 
sobą wydatek, nie przenoszący 100.000 ma­
rek," i że chodzi tutaj o prolongowanie te r­
minu służby w pospolitem ruszeniu.

K o ł o  p o l s k i e  w p a r l a m e n c i e  
n i e m i e c k i m  ukonstytuowało się na po­
siedzeniu w dniu 24 b. m., jak  następuje : 
Prezesem został wybrany p. M agdziński; 
wiceprezesem, ks Radziw iłł; sekretarzam i: 
Cegielski i br Kwilecki; do komisyi parla­
mentarnej : M agdziński, dr. Komierowski, 
Kościelski; zastępcam i: Cegielski, dr. My 
eielski. Kustoszem pozostał dr. Mycielski.

Namiestnik Alzacyi i Lotaryngii wy 
dał nowe, nadzwyczaj ostre rozporządzenia 
w sprawie g e r m a n i z a c j i  s z k ó ł

Wszystkie dzienniki berlińskie oma- 
ciągle jeszcze m o w ę  t r o n o w ą ,  

wygłoszoną przy otwarciu parlamentu nie- 
mieckiego. National Ztg. p isze: Kto wobec 
C ię te j  sprawy pokoju europejskiego ma 
Czyste sumienie, ten z ufnością patrzyć 
może na Niemey. Kto wszakże pragnie za­
kłócić ten pokój, ten w śmiałym i ener­
gicznym tonie mowy tronowej znajdzie dla 
siebie poważną przestrogę. Post przypuszcza 
istnienie niebezpieczeństw wojennych, skoro 
mowa tronowa zapowiada projekt o rozwi­
nięciu obrony krajowej i pospolitego rusze­
nia. Yossische Ztg. zapy tu je: Czy militarne 
reformy, dokonywane zagranicą, czy też o- 
bawy o przyszłość położenia ogólnego skła­
niają rząd do żądania nowego wzmocnienia 
armii ? lagbla tt szuka napróżno w mowie 
tronowej uspokajającego zapewnienia, że po­
kój w Europie ma widoki utrzymania

We włoskiej Izbie deputowanych od­
czytana odpowiedź na mowę tronową spo­
wodowała jednego z radykalnych deputo­
wanych do kilku uwag, na które prezes 
gabinetu C r i s p i  odpowiedział: „Jeżeli
Izba życzyła sobie odpowiedź na mowę 
tronową uczynić przedmiotem dyskusyi nad 
polityką rządu, to musiałby rząd naszkico­
wać program polityczny, co dziś, gdy le ­
dwo przebrzmiały echa mowy turyńskiej, 
wydaje się zbytecznem. Powitałbym z n ie­
wymowną radością dwa jaskrawo odróżnia­
jące się stronnictw a, ale musiałyby to być 
partye uwydatniające się, ale nie takie, któ­
re unikają światła dziennego i uciekają się 
do tajemnic urny przy głosowaniu , jak to 
się dziś stało przy ustawie o zamknięciu 
dziesięcin. (Oklaski). Celem sojuszów jest 
utrzymanie pokoju. Rząd nie jes t w stanie 
odkryć w dzisiejszej Izbie zdecydowanych 
przeciwników, widzi natom iast tylko rep re­
zentantów narodu, którzy są gotowi ułatwić 
rządowi dzieło reformy.“

k ic h , ale to może 
później, bo od tego nie 
dzenie nowej ustawy 
a sama rzecz wymaga

C a r  i c a r o w a  przybyli d. 25 b. m 
do Petersburga po raz pierwszy po powrocie 
z Kopenhagi. Ludność witała ich z zapałem, 
miasto było świątecznie przystrojone.

Journal de St. Petersbourg, omawiając 
telegraficznie strzeszczenie n i e m i e c k i e *  
m o w y  t r o n o w e j ,  uważa ją  za silne 
stwierdzenie pokojowych dążeń państwa 
niemieckiego.

Wiedeń, 28 listopada. (:Tel. p r .) 
Projekt ustawy o w arrantach i 0 do­
mach składowych przedłożony zosta­
nie zaraz po otwarciu sesyi Ra­
dy państwa.

B u k a r e s z t ,  28 listopada. Król 
zagaił dzisiaj sesyę Izby mową, tro­
nową, w której ośw iadczył: Dobre 
stosunki nasze z wszystkiemi Mocar 
stwami pozostały niezmienione. Mimo 
niepokojów, wywołanych w ostatnich 
latach na granicy, nie popadła Ru­
munia w żaden konflikt. Rokowania 
w sprawie traktatów  handlowych od­
bywają się dalej. Z zadowoleniem o- 
świadcza król, iż rokowania z Austro- 
Węgrami w sprawie reguiacyi linii 
granicznej doprowadziły do rezultatu.

’ zd o ła  odpow ie

Rzym, 28 listopada. Senat u- 
chwalił natychmiastowe zaprowadze­
nie podwyższonych ceł od cukru itp.

Rzym, 28 listopada. Popolo R o­
mano ogłasza z zastrzeżeniem depeszę 
z Adenu, według której konsul fran­
cuski otrzymał wiadomość, jakoby Ras- 
alula przeszkadzał misyi angielskiej 

udaniu się w dalszą podróż do 
Aduy i zezwalał tylko na przesłanie 
negusowi pisma królowej Wiktoryi 
przez osobnego kuryera. Ponieważ do 
o trz y m a n ia  odpowiedzi upłynie sporo 
czasu, uważają, że cel misyi spełzł 
na niczem. Obawiają się nawet, aby 
Rasalula nie zatrzym ał członków mi- 
svi jako zakładników, celem wywiera­
nia nacisku.

B e r lin , 28go listopada. Cesarz 
przyjmował wczoraj po południu pre- 
zydyum parlamentu niemieckiego. Przy 
tej sposobności wspomniał o wyrazie 
współczucia z powodu ciężkiej cho­
roby następcy tronu i z żywem uczu­
ciem mówił o powszechnym współu­
dziale Ubolewał, że nie mógł osobi­
ście otworzyć sesyi parlamentu, szcze­
gólniej z powodu końcowego ustępu 
mowy tronowej, ażeby módz powie­
dzieć światu, że pragnie pokoju, ale 
Niemcy mimo to uzbrojone są zupeł­
nie, ażeby , ewentualnym atakom sta­
wić czoło. W końcu roztrząsnął 
cesarz ogólne położenie polityczne i 
wyraził ubolewanie z powodu ustą­
pienia Gróvy’ego.

Paryż, 28 listopada. W ciągu 
dnia wczorajszego o z n a j m i ł  Gr ć -  
vy w południe Rouvierowi formalnie, 
że ma zamiar podać się do dymisyi. 
We c z w a r t e k  w y s t o s u j e  o r ę ­
d z i e  do  p r e z e s ó w  senatu i Izby 
poselskiej. Rouvier zawiadomił o tern 
Floąueta, prezesa Izby.

Paryż, 28 listopada. A n a t o l e  
D e l a f o r g e  o d r z u c i ł  formalnie 
ofiarowaną mu k a n d y d a t u r ę  n a  
p r e z y d e n t a ,  oświadczając, żc jest 
zwolennikiem zniesienia senatu i pre­
zydentury.

P a r y ż , 28 listopada Mityng

nia stosunków11.

Najd. C e s a r z e w i e z o w s t w o  prze 
niosło się z dniem 3-go grudnia na zimowe 
m ieszkanie do zamku cesarskiego w W ie­
dniu. Najdost. Arcyksiążę K a r o l - L u d w i k  
wyjechał przedwczoraj do Monachium na­
przeciw swej M ałżonki, Najdost. Arcyksię- 
żnej Maryi Teresy, powracającej z Arco.

Najdost. Arcyksiążę F r y d e r y k ,  wraz 
z Najdost. swa Małżonką, przybył do Wie­
dnia.

Najdost. Arcyksiężna M a r  y a J  6 z  e f  a, 
Małżonka Najdost. Areyksięcia Ottona, przy­
będzie dzisiaj na stałe mieszkanie do Berna,

Ambasador niemiecki przy Najw. Dwo­
rze , ks. R e u s s ,  powróci dńia 1 grudnia 
na swą posadę do Wiednia.

W B u k a r e s z c i  e wymieniają jako n a ­
stępcę m i n i s t r a  w o j n y ,  A n g h e l e s c u ,  
gen. Budisteanu, komenda dywizyi w Ter- 
goviste.

Na t a j n y m  k o n s y s t o r z u  p a -  
. l e s k i m ,  odbytym d. 25 b. m , Ojciec św. 
prekonizował kilku biskupów dla opróżnio­
nych stolic biskupskich, między innymi nowo 
wybranego biskupem Fuldp prałata Wey- 
landa.

Presse donosi, iż rokowania w spra­
wie zawarcia prowizorycznego traktatu han 
dlowego z Niemcami są w pełnym toku 
Rokowania z Włochami przedstawiają pe­
wne trudności, nie ma jednak obawy, aby 
wywiązały się ztąd poważne niedogodności

C e s a r z  W i l h e l m  przyjmowałprzed 
wczoraj przedpołudniem marszałka polnego 
h r. M oltkego, generałów Waldersee i Al- 
bedylla, hr. Bismarcka i przybyłego z San 
Remo generała W intersfeldta, który składa 
relacyę o stanie zdrowia cesarzewicza. "  
południu odbył monarcha dłuższą 
jażdżkę.

Po 
prze

Armia rozwija się x _ .
dzieć uprawnionym oczekiwaniom kra- stronnictw a rewolucyjno-socyalistycz
ju. Również rozwija się bogactwo n a ­
rodowe. Finanse i kredyt są w do­
brym stanie.

®e|g r a d ,  28 listopada. Skupczy- 
na odbyła wczoraj przedpołudniem po­
siedzenie. Wybrano komisyę weryfi­
kacyjną. J *

Sofla, 28 listopada. Rząd zobo­
wiązał się do spłacania wschodnio- 
rumelijskiego haraczu po 130.000

' • do
f.

G e n e r a ł  S a u s s i e r ,  który został 
wymieniony także w ostatnich czasach w 
Paryżu jako k a n d y d a t  n a  s t a n o w i ­
s k o  p r e z y d e n t a  r e p u b l i k i ,  wystoso­
wał do deputowanego Thomson list nastę­
pujący :

„Kochany przyjacielu! Jakkolwiek 
dziwnem się wyda, że odrzucam kandyda­
turę, której mi nigdy nie ofiarowano i na 
stanowisko, które nie jest wolne; widzę się 
jednak zniewolonym z powodu ożywionej 
polemiki nad tym przedmiotem, oświadczyć, 
iż n i e  j e s t e m  w c a l e  k a n d y d a t e m  
do p r e z y d e n t u r y  republiki. Bądź pan 
tak dobry i w razie potrzeby, poproś tych 
kilku przyjaciół, których mam honor posia­
dać w senacie i w Izbie, ażeby nie dopu­
ścili się błędu i głosów swoich na nazwisko 
moje nie dawali. Generał Saussier. “

Deputowany A ndrieui zapewniał w 
zgromadzeniu swojej grupy, że b i s k u p  
F r e p p e l  zapowiedział, iż agitować bę 
dzie za wyborem na prezydenta republiki 
F e r r y ’e g o ,  ponieważ woli katolika, niż
protestanta F r e y e i n e t a .

W sobotę wieczór mało brakowało, a 
byłby panią Limouzi.o. spotkał sąd doraźny 
w dzielnicy Łacińskiej Paryża. Zaledwie : 
wielkim trudem  powiodło się polieyi wy 
rwać panią Limouzin z rąk roznamiętnionej 
tłuszczy. ________

szterl. rocznie, odpowiednio do °/10 
dochodu netto z prowincyi. Zaległości 
zostaną umorzone ratami.

S an  B em o , 28 listopada. Cesa- 
rzewicz niemiecki wyjeżdżał onegdaj 
na spacer i zabawił na nim dwie go­
dzin.

R-zym, 28 listopada. Izba uchwa­
liła natychmiastowe wprowadzenie 
podwyższonego cła od cukru, octu i 
t. d Adres uchwaliła prawie jedno-

nego robotników powziął oświadcze­
nie, że proletaryat, którego zwycięs­
two nie da długo czekać na siebie, 
będzie oczekiwał wydarzeń dalszych 
i wystąpi dopiero wtedy, gdy repu­
blika zagrożoną zostanie. Wszyscy 
mówcy nacierali gwałtownie na Gró- 
vy’ego i parlam ent, a szczególniej na 
F erry’ego.

Inny mityng socyalistyczny o- 
świadczył, że wybór F erry ’ego byłby 
hańbą i ruiną Francyi.

Massawa, 28 listopada. Agencya 
S te fa n i donosi, że negus udał się do 
Aduy, aby spotkać się z m issyą3, an­
gielską, która 19 b. m. wyruszyła z 
Asmary.

B ru k se la , jp8,listopada. ( T e l .p r .) 
N a posiedzeniu b o  n,a p a r  t y s t o‘w- 
s k i c h  d e p u t o w a n y c h  i s e n a t o ­
r ó w  p o s t a n o w i o n o  g ł o s o ’w a ćI, Cl i i a r e s  UUUWttma uactvyj.o IGU11U- _  i Y a •»

głośnie. W ciągu rozpraw nad adre- P r z y °.r z ® P r e z y d e n t a r z e  
sem oświadczył Crispi, że Włochy są ®z y P 0 SP°  1 e J f r a n c u s k i e j  n a  
zaprzyjaźnione z wszystkiemi Mocar- u l u s *:' a * e r r y e g o .

Presse donosi: Standard  londyński do­
wiaduje się, że przybycie niemieckiego po 
sła z Wiednia, księcia R e u s s ,  do Berlina

stwami i życzą sobie utrzym ania po­
koju, gabinet dotrzymuje przeto soju­
szów, jakie zastał przy objęciu rzą­
dów, gdyż pragnie, aby Włochy na 
ich podstawie zażywały wszelkich ko­
rzyści, do jakich są uprawnione jako 
Mocarstwo. Nikt nie ma prawa mie­
szania się w życie wewnętrzne i w 
sprawy krajowe rządu. Sacchi zapo­
wiada interpelacyę co do stanowiska 
rządu względem listów pasterskich 
Papieża i względem petycyj przem a­
wiających za władzą świecką P a ­
pieża.

ć .R zy m , 28 listopada. W allo- 
kucyi odczytanej na wczorajszym 
konsystorzu, skarży się Papież na po­
stępowanie Włoch i zniesienie dzie­
sięciny kościelnej.

Telegrafowany kurs wiedeński.
T eleg ram y  zbożow e a <L 26 listopada

1887, W i e d e ń :  Psieaioa za 100 kilo
 io — — sir., żyto — *—  do —•— zh  ■
jęesmień -* io — ‘— złr.s kukurudza --*— 
d > — *—, zł., owies — *— . do — *—; okowit* 
per 10 000 lite procent 2o-25 do 25 75 iłr . 
S z c z e c i n :  Pszenica —.— , rzepik — .— 
spirytus —' — Jtukurudza —•-— Kolonia — *— 
r-;epak —’— do — zł., 100  MLogr. na wio­
snę Buds - pes z t *  Pszenica n a  w i o s n ę  
7 32 do 7 33 zł. B e r l i n :  Pszenica żół­
ta (na grudzień) 161*50 do żyto
—*— m. spirytus 97.50 rzepakowy olej -—*... 
P a r y ż :  mąka 49.80 kilogr. — •—  olej
rzepakowy — fr., spirytus —*— . —•—.

Odpowiedzialny Redaktor Adam Kreahowleokl.



Pociągi kolejowe
podług zegara lwowskiego, 
przychodzą do Lwowa:

Z Krakowa: o godz. 5 min. 50 rauo pociąg 
pospieszny, o godz. 2 minut 27 wieczór 
pooiąg osobowy, o godz. 11 minut 35 
przed południem pociąg mięaz oj, o godz. 
7 minut 6 wieczór pociąg lokalny.

2 Czerniło w iec : o godz. 10 min. 8 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 8 min. 35 
rano pociąg osobowy i o godz. 3 min. 30 
pu południu pociąg mięszany.

Z Podwołoczysk: na dworzec głównylwow- 
ski: o godz. 10 min. 24 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w noej 
pouiąg osobowy i o godzinie 8 m ir. 50 
po południu pociąg mieszany.

Z P o d w o Z eczy sk : na dworzec Podzamcze 
o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano pociąg, 
osobowy i o gouz. 8 min. 19 po południu 
pociąg mięszany.

Ze Stryja: o godz. 8 min. 59 rano i o godz. 
4 min. 85 po noładnin pociąg osobowy 
a o g. 1 m. 35 w nocy pociąg osi bowy

Ze Stanisławowa do Lwowa o godz. 6 min. 
36 wieezor pociąg mięszany, o godz. 9 
min. 25 rano pociąg osobowy i o godz.
9 min. 29 pociąg mięszany.

O d c h o d z ą  ze L w o w a :
Do Krakowa: o godz. 10 min 44 wieczór 

pociąg pospieszny, o godz. 4 m. l i '  rano 
pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 po 
południu pociąg mięszany, o godz. 8 m.
10 rano pociąg lokalny.______________

■Sennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 28 listopada 1S37

I. Akoye za sztuką.
KoL g. Ks.:. Lud. po 200 zł. m. k. & 
Ko1, fwow.-ozer.-jas. po 300 zł. wa. g 
Banku hip. galie. po .200 zł. w. a. g- 
Banku kred. gal. o 200 zł. w. a. 
|2. List. zast. z: 100 zł. §

Banku hip. galie 5 pr. w. a.
„ ,  ,  5 pr, w. a.

• 5 pr. w._ a. wj- _
losowane z 10 pr. premią . . w 

Banku kraj. 41/, pr. w. a. los. 5il. J. 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. "g

» 4 Y w* a~, S  n „ 5pr.los. w 371. «
Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41‘/i 1. e 

.  ,  41/. pro. * „ 52*
,  4 pro. „ „56-“

Listy TraLn g. Z. kr. wł. (dawnie; g 
6 pro.) 8 pr. w. a. w likwidaeyi ■“  

Listy dłi zne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 p rj 21/, pr. w. a. w likwidaeyi 

3. LUty dłuzse za 1< 0 zł.
Ogóln. roi. kred. Zakładu dla G'L 

1  Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4. Olnlpl za 100 zł.

Indemnlz. galie. 5 pr. n . k.
Oblig. Komjnale gal Zab* kred. 
włoseiańsk. (daw. 6pr.) 8 pr. w» 

Obligi komun?me Banku kraj) 
wego 5. pr, w. a. I ennsyr . 

pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa 
Poiyezkł kr. z r. 1883 po 4*/* pr. wa 
i .  Lasy miasta 1 'rakowa . .

„ .  Stanisławowa
S. Monety 

Ouzat holenderski . . .
Dukat cesarski........................
Napoleondor . . . . .
PAfimperyał...................
y  -brl ressyjski srebrny . .

„ papierowy 
100 marek ciewleokioh . .

plącą iąHąją
walutą auistr.

ztr. et. /Ir. et.
207 — MO —
2J7 50 221 —
281 — 2b6 —
211 — 316 —

99 40 100 40

103 35 103 35
95 35 96 35

100 70 101 70
93 — 96 -

100 70 101 70
91 25 93 35
9. ■ - 97 —
90 50 91 50

51 54 -

45 48 -

104 35 105 35

100 — 101 —

i03 75 _

93 7ó 94 75
18 50 20 E0
-38 50 35 50

5 83 5 93
5 80 5 98
9 92 10 3

10 96 10 36
i -.0 1 50
1 09»/, l  11*/*

61 60 62 25

D o fcsern tow łeB : o godż. 6 min. 20 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 13 min. 22 
w południe pociąg mięszany i o god*. 11 
m. 6 w nooy pooiąg osobowy.

Do F o tiw o ło czy sk  z g łów nego  d w orcu
o godz. 6 min. 10 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz. 12 min. 88 po południu po 
ciąg mięszany i o godz. 10 m. 25 wieez. 
pociąg osobowy.

Do P o d w o ło czy sk  z dworca P o d zam cze , 
o godz. 6 min. 22 rano pociąg pospieszny 
o godz. 1 min. 8 po południu pociąg 
mięszany i o godz. 10 min. 55 wieczót 
pociąg osobowy.

Do S t r y j a : o godz. 8 min. 04 wieozór i o 
godz. 11 minnt 47 przed południem po­
ciąg osobowy a o godz. 6 min. 30 ramo 
pociąg osobowy.

D o  S ta n is ła w o w a  ze Lwowa o g. 9 miu. 34 
rano pociąg pospieszny, o godz. 6 min. 
35 wieczór pociąg osobowy i o godz. 6 
min. 20 wieczór pociąg mięszany

C. k. generalna Dyrekcja 
kolei państwowych 

W yciąg
z rozkładu jazdy od Igo października 1887 

Zegar peszteński
O djazd  ze L w o w a :

Godz. 11 min. 27 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Hu- 
siatyna.

Godz. 7 min. 44wieezór pociąg osobowy do Stry­
ja, Chyrowa i Zwardonia.

Godz 6 min. 10 przed połud. pociąg osobowy 
do Sryia i Ławnczneiro,

Kurs giełdy wiedeńskiej.
g dnia 25. listopada 1887

I. Dług państwa. płaeą żądają
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . . . . . .  81.15 81.35
luty-sierpień . . . . . . . .  81.10 81.30

JednoUty aług państwa w srebrze, 
staejflń-lipiee . . . . . . .  82.25 82.45
kwiecień-pażdziernik........................ 88.65 82.85

Losy z roku 1854 po 25( d r  m.k. 4 pr. 131.— J33.—
„ 1860 po 501. d i. w. a. 5 pr. 134.75 135,25

- „ 1860 po 100 d r. 5. pre. 138.70 139.10
„ 1864 po 100 złr................... 170 25 170.75
„ 1864 po 55 złr..................... 171.50

Renty Com. po Ki litr. austr. . . . — —.— 
Listy zastw. domen, państw po 120

złr. 5 pre........................   160.— i 60.50
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . . 96.15 96.30 
.Ąu»t. renta zł. wolna od podat. 4pre. 111.70 113.90

2. Obllgueye indem. 5 p . .  (sea d r. m. k.)
Czeeh .................................................. 109.50 —.—
Bukowiny  ........................... 1A50 —.—
G a lie y i................... . . . . .  104’60 105.10
Naszej Austry* .  .......................  109.25 109 75
Sieoaiiofrodu....................................   104.40 105. —
Werter . .  ................................. 104.40 105.—

3. A k •  y i.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 180 110.50 110.90 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 278.40 276.80 
Niżs so-austr. tow, eskomt. po 500 zł. 5*8.— 564.—
Gal. banku hip. po 200 zł.................
Gal. banb. d. han. i prz. a 200 xł.wp\40pr. —
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł- 60 pr...................................... —
Baiku austro- węgierek, a 600 zł. . . 888, -  889.— 
Kol. Albrechta a 300 zl. w srebrze , — — .— 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł.m. 348.— 344.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. —.— —.— 
Kol Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.— —.— 
Północna kolej po 1000 zł m. k. . 2,70— 2575.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 206.35 206 75 
h wóW"3z*rn kol J po 200 zł. wa. war. 218 — 319.—

Przychodzą do Lwow»:
Godz, 8 min. 89 przed połudn.pociąg oRobo. 

wy ze Zwardonia, Chyrowa' i St-yja.
Godz. 4 min. 15 po połud. pociąg osobowy z 

Chyrowa, Stryja, Husiatyna, Stanisławowa
Godz. 1 min. 15 w nocy, pooiąg osobowy z 

Husiatyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stry­
ja i Ławoeznego.

Przychodzą do Stanisławowa:
Godz. 8 min. 85 przed połud., osobowy pools.? 

z Husiatyna.
Godz. 9 min. 02 przed połudn,, osobowy pociąg 

ze Zwardonia, i Stryja.
Godz. 5 min. 37 po połudn pooiąg osobowy z 

Husiatyna.
Godz. 5 min. 51 po połud,, osobowy pociąg * 

Chyrowa, Lwowa, Stryja.

Odjazd ze Stanisławowa:
Godz. 9 min. 45 przed połud. pociąg osobowy 

do Stryja, Lwowa i Chyrowa.
Godz. 9 min. 58 przed połud. osobowy pociąg 

do HuBiatyna.
Godz. 6 min. 28 wieczór, pociąg osobowy do 

Stryja, Lwowa, i Zwardonia.

Przychodzą do Ławoeznego:
godz. 11 min. 18 przed połudr. ze Lwowa 

i Chyrowa pociąg mięszany,.

Odjazd z Ławoeznego:
Godz. 6 min. 23 wieczór, pociąg mięszany do 

Stryja, Lwowa, Zwardonia i Chyrowa.
Godz. 1 min. 15 w nocy, osobowy pociąg % 

Lwowa, Chyrowa, Husiatyna,Stanisławo­
wa i Stryja.

Godz. 3 min. 4 rano, pociąg osobowy do Stry- 
i», Lwowa, Bsarr"ławowa, i Husiatyna

W TEATRZE hr. SKARBKA

w poniedziałek dnia 28 listopada 1887
PRECYOZA GRIGOLATIS

słynna tancerka napowietrzna 
wystąpi dziś po raz przedostatni jako

L A T A JĄ C A  YEN U S. |
rozpocznie:

a  u  z  i  k
komedia w jednym akcie Marjana GawahwLza.

P O M Y Ł K A
komedja w jednym akcie Edwarda Moniera i Alberta 

Martina.

Lizka i Frycek
operetka w jednym akcie Offenbacha, słowa Boiaaelofa 

zakończy:
1) Latająca mucha. — 2) Gra z we­

lonem. — Gołębie bogini Yenus 
wykona Precyoza Grigolatis.

Początek o godzinie "-mej wieczór.
Przyjechali do Lwowa

dnia 25 listopada 1887.
Hotel George’a

Pp. S. hr. Mieroszowski z Krakowa, 
T. Kielczewski, z Rossyi, A.. Gorajski z 
Madczówki. A. Jędrzejowicz z Starom icjsca, 
S. Jędrzejowicz z Jaświski, W. Kozłowski, 
z Rozubowic, J . Beerman z Berlina, Dr. 
H F ialla z Wiednia.

Hotel F rancusi 
Pp. G. B Kapri z Kańczugi, A. Ser- 

watowski z Przemyśla, J. Kellerman z Kań­
czugi, A. Seifert z Krakowa, v H . Giro ionli 
z Wiednia; L. Berens z Hamburgp E . 
Ehrenfeld z Wiednia.

pdacą źąd»,ą
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 231.30 221.50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 84,30 84,70 
I. kol. węg. gal. a 200 zl, w s-ebrze 163-50 164 —

4. Listy zastr ne losowano.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— ~ . — 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/* pr. w 

złocie w 50 1. . . . . 101. — 101.25
„ „ premiowe po 3 pre. 102.50 103.—

Gal. źak. kr. ziem. Krak. los w 181.6. pr. 69.50 190.- 
„ „ s, » w 20 L 7 pr. 99.50 300.50
,  „ „ „ w 36 1. 51/, pr. 98.75 99 25

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pro. . —.— 95.25 
n „ » B » po 5 pre. . . IOO.sO 10130
* » » » Po 5 pre- w :
37 lateoh z w ro tn e ..........................100.90 101.30

Banku krajów. 4V»pr. wa.los w 511/, 1. 95.— 96'— 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pre. w. a. I emisyi . . . . .  100.25 100.75 
Gal. Danku hip. po 5 pro. w4o 1. wył 99.?t> too.--  
Banku aiietro-węgierek, po 5 pro. . . — •
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pre. . . 101.50 102 —

a Zaki. kr. ziems. po 5% pro. 101.50 102.2.5
9. Obilgac o z prawem pierwszeństwa (za 100 ri.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 100.— 100 40 
Tow. kol. żeL Preszów-Tarnów (w. ez.l 

a 800 zł. 5 pre. w srebrze . . . 100.70 191 39
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 99.75 100.25

« „ po 100 zł. w. a. . . —.— — .—
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1.38j

po 41/, pro.......................................... 100.50 101.—
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . 99 8 - lOu.40

Kol. gal. Lwów.-Czer.-Jass. emis. a 300 
zł. 4 pre. w srebrze r r. 1884 . . 80.90 81.40

z r. 1884 . 89.70 80.20
z r. 1868 . , — 
z r. 187? . , —

Nęg. gal. kol. a 300 zł. 5 pr. 99.60 100.20
4. L • * y.

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w .. 
Glarego po 40 zł. m. k.

‘ A p

179.75 180.10 
49-75 50.25

Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. amk, 1.15.50 U 6 ,50
Kogleviaha po 10 zł. m, X, 37 50 29 50

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lu! lany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k...................
Czerwou. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ węgiersk. „ ~>o 5 zł. 
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a............................... ....
Saima po 40 zł. m. k...........................
St. Genois po 40 zł. m. k....................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 
Poi Tryestu po 1 ‘0 i,ł m. :r ,
_ ,  po 50 zł. w. a. -

Waiusteina po 20 z., m. k. . . . . 
Windischgratza po 20 zł. m. k. . .

7. Wekslu (na 3 miesiąc^ 
Augsburg na 100 zł. w. p. a. ,
BerliD . t 100 mark w. p. ;x. . . .
Frankfurt za 100 mark w. p. a. 
Hamburg za 100 w. f .  n. . .
X*oo*Łyii atA. 10
F a m  za 100' ii,

19.—
22.—

51.75 
47.—
17.75 
11.90

19.20
60.50
60.50 
34 —

137 —
69.75 
39 —
47.50

K i n  z f s ł su
Dukat cesarski men. .

n pełnej wasi 
Korona . . . .
20 frankówka . . 
Rossyjski półitrper-ał 
Talar związkowy 
Srebro . . . . . .

5.93.—
5.93.—

9i)5— 
l.»«8.—

Z Iwowaklą' Izby baadlew ij I prrenyełcwi
Telegrafować'’ ku1-!! wiedeński.
dnia 26. listopada 1887.

Jednolity dług państwa w banknotach 
n » w srebro3 . .

Jenta w z ło c ie ........................
5 pre. austr. renta marcowa . .
Akcye banku wiedeńskiego . . . .

„ „ kredytowego . . .
Londyn . . . .  . . .  .
zfapoleondor  .......................   . ,
Dukat cesarski men.................................
100 Barek

Zł.' ■ | B*.
81 10
82 35

111 85
96 15

885 —

276 75
135 70

& Pi
5 93

61 70

płacą ;ąda;ą
19.75 
22.60 
52 25 
47.60 
1 8 .- 
12 20

19 80 
61 -  
6 1 .-  
84 0

39 75 
48.60

_-> o0 ^%  1°
49 65 — ł°.70 —

5.91 -  
-.94 —

9.96 60 
26 30. -

l u  . o t  %  r ę

Licytacye.
L. 7291. (8238 1—S)

C. k. sąd powiatowy m. del. w Koło­
myi sprzeda dnia 2 grudnia 1887, o godz. 
9tej rano, przynajmniej za cenę wywołania, 
zaś dnia 12 stycznia 1888, o godzinie 9tej 
rano za jakąkolwiek cenę najwięcej ofiaru­
jącem u za gotówkę realność pod lk. 104 w 
Kamionce małej położoną wedle wykazu h i­
potecznego 1. 189 Ilka Martyniuka własną, 
celem zaspokojenia wierzytelności c. k. u- 
przywilejowanego gal. Zakładu kredytowe- 
ho włościańskiego w likwidaeyi w kwocie 
23 razy po 6 zł. aw. z pn.

Cenę wywołania stanowi wartość rze­
czonej realności w kwocie 250 złr. w. a., 
przyjęta przez wspomniany zakład przy 
udzi leniu pożyczki za podstawę.

Zakład wynosi 25 zł. aw.
Resztę warunków przejrzeć można w

registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanawia się adw. dra Maramorosza.
Kołomyja, 5 września 1887.

jąeemu zn gotówkę realność pod lk. 212 w 
Piadykach położoną, wedie wykazu hipo­
tecznego 1. 43, dłużnika Michała Drańczu- 
ka własną, celem za pokojenia wierzytel­
ności c. r .  uprz. gal. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidaeyi w kwocie 84 
zł. 27 ct. aw. z pn.

Cenę wywołania stanowi wartość rze­
czonej realności w kwocie 250 zł. aw.

Zakład wynosi 12 zł. 50 ct.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze.
O tern zawiadamia się chęć kupienia 

mających, a wierzycieli hipotecznych nie­
wiadomych przez kuratora p. adwokata dr 
Freud>.nberga w Kołomyi.

Kołomyja, 10 września 1887.

L. 11035.

( szacunkowej w kwocie 450 zł. a. w , która 
służyć będzie oraz za cenę wywołania, na 

, ostatnim  term inie zaś także poniżej tako­
wej zostanie sprzedaną; że każdy chęć ku ­
pienia mający obowiązanym będzie kwotę 
45 zł. do rąk komisyi licytacyjnej złożyć; 
że dla wszystkich tych, którymby uchwała 
licytacyjna doręczona być nie mogła, lub 
którzy by na  rzeczoną realność później p ra ­
wa rzeczowe nabyli, kurator w osobie ad ­
wokata Herdliczki został ustanowionym, 
wreszcie, że akt oszacowania w mowie bę­
dącej realności, tudzież bliższe warunki li­
cytacyjne w tusądowej reg istra turze nogą 
być przejrzane.

Kołomyja, 10 sierpnia 1887.

L. 12958 (8237 1_ 3)
O. k . sąd powiatowy m. del. w Koło- 

myi sprzeda 2 grudnia 1887, o godzinie 9 
rano za jakąkolwiek cenę najwięcej ofiaru-

(8236 1 -  ) 
C. k. sąd powiatowy m. del. w Koło- 

S myi podaje niniejszem do powszechnej wia- 
lomości, że na prośbę Zakłaau kredytowe­
go włościańskiego dozwoloną została w celu 
ściągnięcia 26 ra t po 15 zł. aw. z pn., e- 
gzekucyjna sprzedaż realności dłużnisa O- 
łeksy Germaniuka w Piadykach pod n. 24 
położonej, w dwóch na dzień 2ao grudnia 

j 1887 i 18 stycznia 1888, każdym razem na 
! godzinę 9 przed południem wyznaczonych 
, terminach, że pomieniona realność na pierw- 
1 szym term inie tylko za lub powyżej ceny

L. 8926 (8241 1 - B j
W tutejszym  sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano dnia 22 grudnia 1887 za 
i.ib powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
16 lutego 1888 naw et poniżej takowej li- 
eytacya realności 1. 23 według wyk. hip. 
46 gminy Doliniany, Wojciecha Gł.igiewi- 
cza lub Długiewicza własnej na rzecz c. k. 
uprzyw, galicyjskiego Zakładu kredytowego 
włościańskiego w iikwidacyi we Lwowie 
pto 5 ra t po 25 złr. 38 ct. i 292 złr. 64 
ct. z pn.

Cena wywołania 500 zł.
Wady urn 50 zł.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przedrzeć w tus. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem p. Adolfa Henzego, z 
Gródka

Gródek, 24 września 1887.

L. 125 42. (8238 1— 3)
C. k. sąd powiatowy m. del. w Koło­

myi podaje do powszechnej wiadomości, że 
w dniu 9 grudnia i887 i w aniu 12 stycz­
nia 1888, każdym razem o 9 godzinie rano,
odbędzie się publiczna licytacya realności
pod 1. 128 w Siemakowcaeh położonej, S te­
fana Czajkowskiego własnej, na 700 zł. o- 
szacowanej, w celu zaspokojenia 17 ra t po 
9 zł. i resztującego kapitału 25 z łr 6 et., 
Zakładowi kredytowemu włościańskiemu się 
należących.

Wadyum wynosi 70 zł.
E kstrakt tabularny i resztę warunków 

można przejrzeć w tusądowej registraturze 
w godzinach urzędowych, 

i Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adwokata Herdliczkę.

Kołomyja, 20 września 1887.
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11 przed południem  odbędzie się w tu te j-  - b i p o t e c z n y c h ^ ^ ^ Jj i----------Y A ̂  iź ” —*W(J
szym sądzie egzekucyjna publiczna sprze 
daż realności Nastki Moskowiczowej, pod 
1. k, 47 w Młodowicach położonej, wyka­
zem hipotecznym 1. 80 objętej, w eelu przy­
musowego ściągnięcia na rzecz galicyjskie­
go Zakładu kredytowego ziemskiego w K ra­
kowie pięciu ra t po 7 zł. 50 ct. wa. zpn.

Cena wywołania 450 zł.
Zakład 45 zł.
Na pierwszym i drugim term inie sprze­

daną będzie ta realność tylko wyżej ceny 
wywołania luo za takową, na trzecim zaś 
term inie także niżej ceny szacunkowej, je ­
dnakowoż nie niżej jak  za cenę 850 zł.

W razie gdyby sprzedaż tej realno­
ści na tych term inach do skutku nie przy­
szła, wyznacza się term in do ułożenia wa­
runków ułatwiających na dzień 16 lutego 
1888 o godzinie 3 po południu z tem oznaj­
mieniem, ie  nie jawiący się na tym te r­
minie wierzycielie hipoteczni jako do więk­
szości głosów jawiących się wierzycieli przy­
stępujących, uważani będą. Kuratorem nie­
wiadomych wierzycieli hipotecznych usta­
nowiono Józefa Gromnickiego.

Z c. k. sądu powiatowego.
Niżankowice, 30 grudnia 1886.

s ta ł Adolf Medwecki.
Z c. k. sądu powiatowego.

Niżankowice, dnia 31 maja 1887.

L. 11051 (8196 8— 2)
Celem zaspokojenia wierzytelności To­

warzystwa zaliczkowego w Chrzanowie 120 
zł. z pn. odbędzie sią w tutejszym sądzie 
w dniu 21 grudnia 1887 i w dniu 27 sty­
cznia 1888, każdym razem  o godzinie 11 
Przed południem egzekucyjna licytacyjna 
sprzedaż dwóch czwartych części posiadło­
ści pod lwh. 6 w Zagórzu położonej, dłu­
żników Jana i Katarzyny Kumalów w ła­
snych na 466 zł. oszacowanych.

Cena wywołania 466 zł.
W adyum 46 zł.

L. 3054 (8197 3  3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godz 9 

rano w dniu 23 grudnia 1887 i 25 stycznia 
1888 powyżej ceny szacunkowej, zaś dni*. 
25 lutego 1888 nawet poniżej takowej licv- 
tacya realności lwh. 684 i 132 w Podha? 
czykach Jurka Fesztrygi Iwana własnej na 
rzecz Seblomy Wassera pto 172 z łr  w a 

Cena wywołania 190 złr. i 60 z łr ‘ 
Wadyum 10 prc.
Resztę warunków można przejrzeć w 

września 1887.tus. reg istra t« rze-
(}woździe dn ia  15

r 35745 (8224 2~ 3)w  myśl rozporządzeń Wys. c. k. kraj. 
n  i l i  skarbu z l ig o  listopada 1887 3. 
J / firl kC ‘ 24 października 1887 1. 61990 

„je do publicznej wiadomości, iż pod 
™ t a m i  MWMtomi w o g ta e n iu  tejże 
w , .  W & J  * 13 w n e ta i .  1887 1. 68880, 
" { j ,  .  „ie przy c. k. pow. Dyrekeyi skar­

b u  w  Krakowie na dniu 5 grudnia 1888, 
nubhczna licytacya celem wydzierżawienia 
prawa P°boru myta, a to mostowego i dro- 
prawa f  gkawjnie na czas od 1 stycznia
f wS ea grudnia 1888, albo na lata  1888 
?  i««q albo wreszcie na trzy lata 1888, 
i oso i 1890, tudzież myta mostowego w 
Brzoszkowicach pod Pustynią na przeciąg 

t  1888 tj. od 1 stycznia do końca gru- 
j -  i «r« ’nrzez wniesienie pisemnych ofert

r » s t »  W .ie .io l»  do ko-
m in i «*»tJ  Pis“ in» M  powyż-
7  -t«cre wniesione być mogą najpóźniej 

grudnia 1887 do 2giej godziny 
»»aayum to  z«. p0 p0|udniu na ręee naczelnika c. k. pow.
Resztę warunków przejrzeć można w n orp trvi skarbu, 

tut. sądowej registraturze. ^ cenę fiskalną dla stacyi myta
Kuratorem niewiadomych wierzycieli mostowego i drogowego w Skawinie ozna- 

ustanowiony adw. dr. Myszkowski w Chrza- oi„ czynsz roczny w kwocie 1733 zł., 
nowie. l myta mostowego w Brzoszkowicach

Chrzanów, dnia 20 września 1887. : , Pll„tvnia kwotę 800 zł.
_ ! P°d Szczególniejszą uwagę reflektujących

L. 1319 f82Cl 3—3) 1 na porsienmne stacye mytmcze zwraca się
1o lin ia  15 grudnia 188 7 ,1 9  stycznia j na okoliczność, iż stacye myta mostowego 
1888 i 21 lutego 1888 każdym razem o i drogowego w Skawinie zostaną z dniem 
g°dzinje 10 przed południem odbędzie się 1 stycznia 1888 połączone w ten sposoD, i - 
^  tutejszym sądzie publiczna przymusowa ! prawo .poboru tychże należytości mytniczych 
hcytacya realności pod lk. 15. na W yhado- 1 stanowić będzie p r z y  obecnej licy tacji tylko 

położonej, według wykazu hipotecznego i jeden przedmiot dzierżawny, oraziż 
,* 517, Józefa Brusa własnej, celem zaspo- j n:ona stacya myta mostowego i 
dojenia wierzytelności m ałoletnich Hipolita ! zostanie z dniem powyż podanym przen e 
1 Grzegorca Cicimirskich, w kwocie 100 z ł . ! sio1^  P° za ram P§ koJ,eI żelaznej, w Kie-  i wniilrii Irn mnałriwi w Sk'ftWlIlJ8 pOulOr&C blt̂

L. 19432. . . . . (8258 2-  8)
Celem wydzierżawienia praw a poboru 

podatku konsumcyjnego od m ięsa w okręgach 
dzierżawnych Grybów i Muszyna na  lata 
1888, 1889 i 1890 bezwarunkowo, lub też
warunkowo tj. na rok 1888 z m ilczącem od­
nowieniem na dalsze dwa la ta  1889 i 1890 
lub też tylko na jeden rok 1888 odbędzie 
się w c. k. powiatowej Dyrekeyi skarbu w 
Nowym Sączu na dniu 5 grudnia 1887 od 
godziny 9 rano do 12 w południe publicz­
na licytacya. . _ ,

Cena wywołania w mowie będących 
przedmiotów wynosi a mianowicie: w Gry- 
bowie 1920 zł. aw., w Muszynie 3001 złr.

a W Pisemne oferty, zaopatrzyć się mające 
w wadyum 10-prc. ceny wywołania mają 
być wnoszone do naczelnika c. k. powiato­
wej Dyrekeyi skarbu w Nowym Sączu naj­
później do 2 godziny dnia poprzedzającego 
licytację, tj. do 2 godziny dnia 4 grudnia

18S7C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 
Nowy Sącz, dnia 15 listopada 1887.

Cena wywołania 585 zł. 
Wadyum 58 zł. 50 ct.Vr — — . . I UV'*‘— —rf— — o — - — -
Na pierwszym i drugim term inie re- i myto mostowe według I  klasy taryfy 

alność ta  sprzedane, zostanie tylko za cenę ' Należytość mytniczą przy. stacyi myta 
^ W o ła n ia  lub wyżej, na trzecim zaś ter- : mostowego w Brzoszkowicach pod P u s ty ­
n n i e  także niżej ceny wywołania, jednak ! pobierać się będzie według II I  klasy 

- ---Ir ła ta  w Irtńrei vur?,v~ j taryfy. ■* * * 4  i - K -  ___ _

p U  l*a>  l  a  U J p  ̂  n v i v »  ----------- o  ,  '

runku ku mostowi w Skaw inie pobierać się 
będzie m yto drogowe za 8 kilom etrów, zaś

U J  -- --------- z  ~ v  »/
fiskalnej, i że bliższych warunków można u 
wszystkich nadzorów c. k. straży skarbo­
wej i w registraturze c. k. powiatowej Dy­
rekcji skarbu zasięgnąć.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 
Kraków, 13 listopada 1887.

~(8188 3-

8642. (8276 1—3)
In der Exekut:onssache der Malaa 

Spielberg gegen Sura Allenhand pto 450 fi 
ó. W. s. N. G. findet die óffentliche exeku- 
tive Versteigerung der der Schuldnerin laut 
hypoth, Auaweis Nr. 117 gehórigen auf 
3436 fi. 67 kr. ó. W. bew ertheten zwei 
drittel der hierorts gelegenen R ealitat Nr. 
104 auf den 24 November 1887 und den 
23 Dezember 1887, jedesinal um 9 Uhr 
Vormittags bestimten Term inen hierge- 
richts stat.

Der Ausrufiingspreis betragt 3436 fi. 
67 kr. ó W., bat ein Yadium von 344 fl. 
o. W. za erlegen.

Die sonstigen Lizitationsbedingnisse 
kónnen in der hiergerichtlichen R egistratur 
eingeshen w er den. .

Zum Curator der unbekannten Gl&ubi- 
wird H. Tomas Giermański bestellt. 

Vom k. k. Bezirksgeriehte. 
Horodenka, den 14 October 1887.

śnienia lub 
wne uzna.

obrony swych praw  za stoso- 

Sam bor, 23 listopada 1887.

L. 1009. (8270)
Komisya hipoteczna przy Prezydyum 

c. k. sądu obwodowego w Przemyślu oznaj­
mia, że arkusze posiadania we formie wy­
kazów hipotecznych dla gm in katastralnych 
Łodzinka dolna, górna, Krajna i Dobrzanka 
sporządzone oraz i inne akta odnoszące się 
do przyszłej księgi grutowej wspomnianych 
gmin są do powszechnego przeglądu w c. 
k. sądzie powiatowym w Birczy złożone.

Do wniesienia możliwych zarzutów 
przeciw prawdziwości tych wykazów hipo­
tecznych które osobiśeie lub też na piśmie 
w wyżej wymienionym c. k. sądzie powia­
towym wniesione być mogą, wyznacza się 
najdalszy term in do dnia 30 listopada 1887.

Przemyśl, dnia 18go listopada 1887.

L.

ger

L. (8296 1—3) 
n i e .

48930.
S p r o s t o w a  

C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że edykt licytacyjny z dn ia  15 październi­
ka 1887, 1. 42645 w nr. 249, 250 i 251 
„Gazety Lwowskiej* ogłoszony, dotyczy re ­
alności 1. 149 % we Lwowie, nie zaś 
ności 1. 149 i cztery czwartych.

C. k sąd krajowy.
Lwów, dnia 26 iistopada 1887.

real-

Konkursa

ttńnie także niżej ceny w yw oiam a, jeu n u a  i —i  »
ttie za n iższą cenę ja k  taką, w której wszy-1 taryfy. _ ...........................
stk ie  hipotekow ane w ierzytelności pokrycie ; W reszcie nadm ien ia  się, iż jako  wa- 
znaleźć będą m ogły; a n a  w ypadek, gdyby i dyum złożoną m a być szósta część ceny
*a taką  cenę sprzedaż nastąp ić  n ie  m ogła, 
wyznacza się do ułożenia warunków  u ła ­
twiających te rm in  n a  dzień 21 lu tego 1888,
0 godzinie 3 po południu, na  który się  o- 
bydwie strony i w szystkich wierzycieli h i ­
potecznych zawzywa i oznajm ia, że m e s ta ­
ra ją c y  hipoteczni w ierzyciele uważani będą

26012 , „ .. , . ,Celem w ydzierżaw ienia praw a poboru podatku konsum eyjnego od rzeź? bydła  i
wyrębu m ięsa, tudzież od wyszynku w ina moszczu w innego i owocowego w okręgach 
dzierżaw nych poniżej podanych na rok 1888 z milczącem przedłużeniem  dzierżaw y na 
dalsze dw a la ta  1889 i 1890 lub bezwarunkowo na  przeciąg trzech la t  to je s t  na  czas 
od 1 Btycznia 1888 do końca g rudn ia  1890 odbędzie się w c. k powiatowej D y rek c ji 
skarbowej w B rodach dn ia  5 i 6 grudn ia  1887 pow tórna publicza licytacya za pomocą 
ustnych  i pisem nych nadaży na podstaw ie warunków licytacyjnych podanych w tutej 
szym rozporządzeniu z dn ia  17 w rześnia 1887 1. 20646.

Bliższe w arunki licytacyjne m ożna przeglądnąć w godzinach urzędowych w c. k. 
powiatowej Dyrekeyi skabru lub w N adzorach c. k. straży  skarbow ej Brodzkiego okręgu
skarbowego.

L. 3058/p (8206 2 - 3 )
Przy sądzie krajowym w Krakowie 

opróżnioną została posada adjunkfca biur 
pomocniczych w j x  klasie rangi.

^ oc‘aDia o tę posadę wnieść należy do 
1 n ^ s$du krajowego w Krakowie do 
14 grudnia 1887.

Krakowie, 24 listopada 18S7.

L. 36055 (8254 1—3)
K o n k u r s  

na posadę ekspedyenta przy c. k. urzędzie 
pocztowym w Żurawicy w powiecie prze­
myskim za kontraktem  służbowym i k&u- 
J A  \  Kwocie 200 zł. z płacą rocznych 

zł. ryczałtu kancelaryjnego 60 zł. i 
wynagrodzenia 400 zł. za codzienne jazdy 
posłańcze do dworca kolei żelaznej tamże.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
8 grudnia b. r. w c. k. dyrekcji p""’ 

telegrafów we Lwowie.
Lwów, dnia 28 listopada 1887.

1009. (8270)
Komisya hipoteczna przy Prezydyum 

c. k. sądu obwodowego w Przemyślu oznaj­
mia, że arkusze posiadania we formie wyka­
zów hipotecznych dla gmin katastralnych 
Jasionów, Buków, Wola górecka. Grabówka, 
Krzemienna i Niewistka, sporządzone oraz 
i inne akta odnoszące się do przyszłej księ­
gi gruntowych wspomnianych gm in są do 
powszechnego przeglądu w c. k. sądzie 
powiatowym w Brzozowie złożone.

Do wniesienia możliwych zarzutów 
przeciw prawdziwości tych wykazów hipo- 
tecynych, które osobiście lub też na piśmie 
w wyżej wymienionym c. k. sądzie powia­
towym wniesione być mogą, wyznacza się 
najdalszy term in do dnia 30 listopada 1887.

Przemyśl, dnia 18 listopada 1887.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 6865 (8252 1 - 3 )

O k. sąd powiatowy w Wojniczu za­
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Franciszka Meraka, że Franciszek Kowecz, 
wniósł przeciw niemu dnia 11 października 
1887 do 1. 6865 pozew o zapłacenie kwoty 
152 zł. 57 ct. w. a. że takowy term in do 
rozprawy na dzień 12 grudnia 1887 godz. 
8 rano wyznaczono i że dla niego kurator 
w osobie Sebastyana Kowińskiego ustano­
wiony został.

Wzywa się go zatem, aby ustanowio­
nemu kuratorowi potrzebnej informacyi u- 
dzielił, lub innego zastępcę sądowi wska­
zał, w przeciwnym bowiem razie sam so­
bie złe skutki przypisz#.

Wojnicz, 11 listopada 1887.

L. 6554 
C. k. 

i lię Burzyk

(8136 8 - 3 )  
ad powiatowy zawiadamia Jn 
z żrcia i z miejsca pobytu 
iż Karol Gawędziński podał tu 

przeciw niej skargę de praes. 1 paździer­
nika 1887 i. 6554 o wykreślenie z re a l­
ności 1 w. h. 11 w Moszczenicy prawa 
zastawu dla sumy 100 złr. i że dla tego 
ustanowiono dla niej kuratora w osobie adw. 

dr. Schornsteina do aktu.
Rzeczą zatem Julii Burzyk przed 

term inem  do rozprawy na dzień 11 sty­
cznia 1888 wyznaczonym, dać temuż kura­
torowi informacyę lub innego obrać sobie 
zastępcę i o tem tutejszy c. k. sąd powia­
towy zawiadomić.

Stary Sącz, 20 października 1887.
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Upadłości.
L. 4638. (8219 2 - 3 )

C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
. Lwowie, w masie konkursowej firmy Salo- 
i mona Sehneka Wy isyna na podstawie zna­

czną większością głosów przy terminie dnia 
8 listopada 18:7 dokonanego wyboru przez 
wykazujących swe pretensje  wierzycieli, 
ustanawia zarządcą masy Maurycego Roth- 
mana a zastępcą tegoż Maurycego Bardacha 
Co się do publicznej wiadomości podaje. 

Lwów, 19 listopada 1887.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 
Brody, dnia 16 listopada 1887.

Księgi gruntowe.
L, 1520 (8228)

C. k. komisya hipoteczna przy Prezy­
dyum c. k. sądu obwodowego Samborskiego 
ogłasza, iż dochodzenia miejscowe celem 
założenia nowej księgi gruntowej dla gmin 
katastralnyeh Dublany z kolonią Kranzberg 
i Hordynia z Siekierczycami powiatu sądo­
wego Łąckiego rozpoczną się dnia 9 g ru ­
dnia 1887.

Każdy kto ma interes prawny w zba 
daniu stosunków posiadania może się zgło 
sić i wszystko przytoczyć co dla wyja

Doniesienia prywatne.
M łody człow iek

dobrej familii, poszukuje posady przy gospodar­
stwie jako pisarz lub pomocnik przy malej pensyi. 
Oferty uprasza się wystosować: Ratibor, poBte re­

stante pod znakiem H. Z. 49. 8255

20 parcel do sprzedania
przy ulicaeh Brajerowskiej, Podlewskiego 

Szopena, Moniuszki i Kazimierzowskiej.
Bliższe informacyę udziela właściciel 6996 

E m i l  B e r t e m i l i a n  B r a j ę  r.

O g ł o s z e n i e .

Dnia 30 listopada b. r. o godzin ie  
przed południem odbędzie się po raz tr 
w c. k. Starostwie w Ropczycach, na 
krycie zaległych podatków, publiczna 1 
tacya, celem wydzierżawienia na lat 3 
wa propinaeyi w dobrach Będziemy śl i 
czanach w 2 karczmach (Izzajazdem) z 
datkiem kilkadziesiąt morgów gruntu, ( 
gów drzewa opałowego i z pastwiskien 
6 sztuk bydła.

Cenę wywołania stanowi dotyci 
opłacany czynsz roczny 870 zł. Bliższe 
runki w c. k. Starostwie.

Z c. k. Starostwa. 8
Ropczyce, 16 listopada 1887.
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KAZIMIERZ LEWICKI
G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  KrtnA GALICY!

lorcilanr, szHa i towaru ąm m l
w® L w ow io, ul. T rybunalska L 8*

3 a I » ż o n y  w  y itfew  1&-

p o l e c a :
T V / T £ 3  e c , ’ ! - r 3  -i z porcelany, w różnych for-

X  • L A w i T i . £ V X  matach i wielkościach i róż­
nych deseniach.

n V C a s e l r 3 . i o z l c i  ze SIk,a ^ w ^ , lnl> pra'

SHadi'płócien i stołowej bielizny Bittnera Schneeberg roślinny Allop
sporządzony według lekarskich przepisów, z świeżo wyciśniętych, wzmacniających, po większej 
części w czasie kwiatu zbieranych roślin alpejskich, sok roślinny, okazał się już więcej jak od 30 
lat
n

7715kaszlu krwią i tuberkułaeb.
P T '  O śn a  f la s z k i  I z ł r .  2 5  c t .  ' • S I

B ittnera Schneeberg roślinny Allop zawsze w zapasie u Piotra Mikolascha. Główny skład w ysył­
kowy: Gloggnifz, Niższa Augtrya, w aptece Jul. Bitiuera.

c. k. uprzyw. fabryki.

ED. OBERLEITHNERA SYKÓW
BOLE ŻOŁĄDKA

T rudne trawienie, kw asy, u tra ta  
apety tu , bladaczka, wyczerpanie sił, 

leczą się przez uiycie

I
1

w e  I ż w o w i e ,  6599

plac Maryacki L. 8, dom księcia Ponińskiego, 
poleca po stałych cenach — en gros et en detail

wszelkie wyroby swojej renomowanej fabryki
założonej w  roiru. ISI'7.

Największa przędzalnia w Austryi.
Cennik fabryczny na żądanie franco. — PP. kupcom odpowiedni rabat.

zawierającego w sobie niezbędne 
do traw ienia elem enta :

C hinę,K ok§,Pepsinf,i.t.p.
E lixir ten przepisyw any powszechnie 

przez najznakomitsze powagi me­
dyczne, jest także używ any w : w szyst­
kich paryzkich szpitalach.
N a  wystawach otrzymał Medale złole 

i  Dyplomy honorowe.
P.GREZ, Aptekarz, 3 4 , rue La Bruyere, PARIS 
We L w o w ie , w aptekach : pp. K. Mikolascha, 

Wewiórskiego, Ruckera i Sklepińakiego; 
w K r a k o w ie , w aptekach : pp. Rciyka, Wisz- 

niewskicgo, Traaczyńskiego i Siedleckiego.

W  PA RY ŻU
Maść ta  leczy wrzodziartki, pry- 

.szoze, czerwoności, krosty, węgry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę­
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 
na częściach ciała porosły c h wło sani i 
i wszelkie sk ibóscinaskórne; wstrzy­
muje natychmiast wypadanie włosów 
na brwiach i głowie i skutecznie 
działa naporost włosów. 

yiatSCIT FUHDO s,}0ik  2 franki we Francyi w Paryżu  
w aptece p. M O U L IN ,  30, ulica Louis-le-Grand.

W e Lwowie w aptekach pp. M ikolascha i Wewiór- 
sk ieg o ; — w Krakowie ■ w aptekach pp. Trauezyń- 
skiego, K edyka i Wiszniewskiego.

Fortepian
nowy Hamburgera bardzo tanio sprzeda pod gwarancyą 

^ . l s c ł i e r ,
Lwów, ulica Akademicka L. 26. 8151

przeciągowi i 
reumatyzmowi i f f c i

w t ó r ’'

Elastyczne wałeczki
w  h a n d l u

A l o j z e g o  H u b n e r a

Premiowana za swe wyroby na Wystawie przyrodniczo-lekarskiej w Krakowie w r. 1881.
A p t e k a  p o d  „ Z ł o t y m  S ł o n i e m ”

HENRYKA BLUMENFELDA
L T k T O W T E

p o l e c a :

'M j r w w r ^  y w  ,  8221
Ulica Karola Ludwika L. 13,

(dawniej cukiernia Rotlendera):

BULION 25 dziczyany 
i drobiu sui

własny wyrób, 1 klgr. 4 zf., najmniej 
ówierć klgr. za 1 zł. wysyłam pocztą.

Feiicya Seidler, w Krynicy.
m  •»> tjg pokoje z przynaleźnościami, 

pokoje k a w a le rsk ie ,
iklepy przy ulicy Brajerowskiej, Kazimierzowskiej, 
dnajmuje zarząd realaości Em ila Bertemiliana Br 
sra, Kazimierzowska 37. 4b87gj

K aszel i  katary.
W obecnej porze, kiedy kaszle, bóle gardła i 
katary są niemal w każdym domu, zalecają 
się następujące w skutki wypróbowane znako­
mite środki lecznicze premiowane na wysta­
wie przyrodniczo - lekarskiej w Krakowie.

Fastylki piersiowe
wyrobu aptekarza 

HENRYKA BLUM ENFELDA we Lwowie. 
Pastylki te zawierają roślinne, balsamiczne 
składniki, na organa oddeehowe zbawiennie 
oddziaływające- Działają niezawodnie w ka­
szlach, zaflegmieniaeh, grypie i wszelkich ka- 

taralnyeh cierpieniach płuc i krtani.
Cen a  50 c t.
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Sławny proszek od kaszlu
„F iaiterpulver4
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wyrobu aptekarza 
HENRYKA BLUMENFELDA we Lwowie. 

Proszek ten uśmierza i uehyla wkrótce po za­
życiu duszność oraz kaszel 

C e n a  3 0  c t .

Prawdziwe ziółka piersiowe
dra SEEBURGERA.

Wedle oryginalnej reeepty sporządzone, dzia­
ła ją  ziółka te z niezawodnym skutkiem prze- 
eiw uporczywym katarom płuc i krtani, ka­
szlom, kapaleniom gardła i płuc, chrypce i in ­

nym chorobom piersiowym.
C e n a  p u d e łk a  2 0  c t .

Powyższe wyroby z wszelką starannością z 
wyśmienitych skutecznych składników sporzą­
dzone, działają niezawodnie, a skutek tychże 
liczne świadectwa lekarzy oraz osób prywa­
tnych stwierdzają.

Ostrzega się przed bezwartowośeiowemi 
mśladownictwaini. ?90 >

Główny skład powyższych środków 
w aptece

Henryka Blumenfelda
we L w o w ie  (plac Krakowski).
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| S ł a n e  w i n o  M A L A G A  p r a w d z i w e
iuajlepsze i najskuteczniejsze , sprowadza wprost z Malagi apteka pod 
.Z łotym  Słoniem" i tylko diatego sprzedaje po tak nizkitj cenie 2 złr. 

półlitrową butelkę.

Od stu lat używana
M aść cu d o w n a  łia m b u rsk a

jest dotychczas naj cpszym środkiem przeciw wszeikiego rodzaju ranom, 
obrzmieniem.' leniu. odm. ożenić i nagniotkom. Cena 40 ct.

Prawdziwy stary COGNAC leczniczy
sprowadzony wprost z Cognaeu znakomity w smaku i skuteczności utrzy­
muje na składzie apteka pod „Złotym Słoniem" H. Blumenfelda we 
Lwowie. Cena ćwierćlitrowej butelki 1 zł. 50 ct.; półlitrowej 2 zł. 50 ct.

*Tl daw na znana k r .  W arb u rg a

T y n k t u r a  n a  z i m n i c ę
skutkująca niezawodnie w febrze. — Cena 35 ct.

Ostrz ga się Publiczność przed liczaemi bezwartościowemi 
naśl idownictwami tej tynktury.K A W A  Z D R O W I A

złożona z najskuteczniejszych i najcenniejszych składników, 
głównie zo słodu.

Dla cierpiąeych na piersi, żołądek i niedokrewność, również dla 
dzieci słabych i delikatnyen, jest najlepszym pokarmem, przez pierwszo­
rzędne powagi lekarskie dla osób nerwowych i niedokrewnych zalecana.

Cena 30 et.

S a l i c y l o w y  p r o s z e k  t ło  z ę b ó w
zaprbiega psuciu się zębów, niszczy nieprzyjemny odór z ust, pokrzepia 

dziąsła i działa śeiągająco j antiseptycznie. Cena 50 ct.
S ław ny  proszek  od kasz lu  

-CTT T?~TT!1=?. _ P T T T  . T 7 P P
Znana od la t wielu

W O D A  R A S P A I L A  
przeciw bolom głowy.

Przy kongestyach, w migrenie, w bolu głowy pochodzenia reu 
matecznego lub nerwowego, ból ustępuje w chwili po zlaniu głowy ta 
wodą. — Cena 50 et.

uśmierza i uehyla wkrótce po zażyciu nawet najsilniejszy kaszel. Cena 30 et

Znakomite i niezawodnie skutkujące

C U K I E R K I  o d  B O B A K Ó W
działające bez względu na zmianę księżyca, chętnie przez dzieci zaży­
wane, jako przyjemne w smaku, nie sprawiające dolegliwości żołądko­

wych i działające bez szkodliwych następstw, — Cena 20 ot.
W ny p. H  Blumenteld, aptekarz we Lwowie. 

Przekonawszy się, źe Pańskie medykamenta są bardzo skuteezne, 
upraszam o rychłe nadesłanie 5 pudełek cukierków od robaków, które 
polecić mogę jako najlepszy środek dla dzieci.

L. Lichnowski, Kobaki poczta Kutty.

E  A U  1> JB 8  O  T  O  T
Woda ta wolna od wszelkich kwasów, jest najwyborniejszym 

środkiem do utrzym ania zdrowych zębów i płukania ust. Będąc produ­
ktem roślin tonicznyeb i balsamicznych, wzmacnia i pokrzepia dziąsła, 
utrzymuje emalię zębów, nadając jej Diałość i połysk i zapobiega ze­
psuciu zębów. — Cena 50 ct.

Woda MORASSA do włosów przeciwko łupieży.
Uchyla wypadanie włosów i przyspiesza porost tyehże, zapobiega 

siwiżnie i dodaje włosom życia.
Odchylając włosy naciera się skórę tą  wodą, poczem wkrótce 

skutek następuję. Cena 80 ct.

Z i ó ł k a  a n t i f l u k s j o w e .  .
Przy fluksjach, obrzmieniach i wrzodach zębów ustępuje boi, jeżeli 

odwarem tych ziółek, sporządzonym ze szczypty ziółek na pół szklank 
wody lub mleka, usta co ćwierć godziny się wypłukuje. — Cena 30 et.

W  o d a  a  n a t e r y n o  w a
aptekarza HENRYKA B lU M ENFELDA  we Lwowie, uznana za najlep­

szy środek do utrzymania zdrowych i pięknych zębów. Cena 50 ct.

Prawdziwy czyszczony z miętusa

O L E J  11Y B I W Ą T B O B I A N Y .
Oleją tego używa się jako środka, krew czyszczącego w słaboś­

ciach plersiowzch, płuoowych i naskórnyeh. Służy on jeko jedyny śro­
dek leezniezy przeciw skrofułom i cierpieniom piersiowym. Coorowite 
dzieci i osoby dorisłe osiągają najpomyślniejsze skutki, gdy takowegu 
w odpowiedni sposób używają. — Cena 65 et.

EAU UENTITKIOE SALICILIQUE.
Woda ta mająca ulubiony zapach, używana codziennie do płuka- 

nia ust, zap biega psuciu się zębów, niszczy nieprzyjemny z zepsutych 
zębów pochodząey odór, a zawierając ciała antiseptyczne i śeiągająee, 
utrzymuje dziąsła, jakoteź zęby w najlepszym stunie.

Lyżęezka od kawy dodana do małej szklanki letniej wody, w y­
starcza na całodzienny użytek. — Cena 50 et.

A  L  G  O  F  O  N
krople, uśmierzające najdotkliwszy ból zębów. — Cena 35 et.

W ó d k a  t Y a u c u s k a  czysta lub ze solą W ill Lee,
wewnętrznie przy nudnościach, osłabieniu, omdleniu; zewnętrznie przy 
obrzmieniach, w bolu członków po natężeniach, w bolu mięśni K a/da 
butelka jest, dla odróżnienia od podobnych fabrykatów, zaopatrzona mar­
ką ochronną. Cena 65 ct.

E U R E K A
Najlepszy środek dla usunięcia nagniotków, brodawek i inuych narośnień 

skory. — Cena 60 ot.

WSTRZYKIWANIE z MATIC0
aptekarza  HENRYKA BLUM ENFELDA we Lwowie.

Wstrzykiwanie to, sporządzone z rośliny Matieo (P iper angusti- 
foliurr.) znacb' dząeej się w południowej Ameryce, posiada nietylko zna­
komite własności prezerwatywne, lecz po kilkorazowem użyciu, zastarzałe 
nawet cierpienia przewodu moczowego leczy. — Cena 50 ct.

Niezawodna trucizna na myszy i szczury.
w stoikach po 2-5 i 50 ct.

Sakowce, poczta Jezierna, 10 października 1882. 
Pobrana u W.  Pana trucizna na szczury, okazała się wyśmienitą, 

szczury znikły. Z poważaniem, Stanisław Milewski.

Wyborny atram ent chemiczny do znaczenia bielizny.
utrzymuje na składzie apteka pod „Złotym Słoniem" HENRYKA B LU ­

MENFELDA we Lwowie. Cena kartonu 50 et.

Z E S Z aperuA lsI s  I L £ a , t i c o
w yrobu aptekarza  Henryka B ium anfelda we Lwowie,
wskazane dla tychsamyeh chorób, w których używane bywa wstrzykiwa­
nie, m»ją tę zaletę, że użycie nie przeszkadza w codziennem zajęciu.

Kapsułki te są % części eterycznych roślin „Matieo“, „Kopaiwy" 
i „Kubeby“ tak szczęśliwie złożone, że nie sprawiają żadnych dolegli­
wości żołądkowych, a skulek jest nadzwyczaj pewny i szybki.

Szczególn e zalecają się kapsułki w wypadkach, gdzie zapalenie 
cborob.e towarzyszy. — Cena 80 et. 7t'06

GLICERYNA TOALETOWA
jadaje płci gładkość, miękkość i białość, zapo iega zmarszczkom skóry 

i niszczy wszelkiego rodzaju w yzu ty  Cena 1 zł.

Słynny paryski PROSZEK DAMSKI
b ia ły , różow y i  cham ois: (d la  b ru n e te k )

używa się zamiast pudru i odznacza Bię nadzwyczajną delikatnością j 
lekkością. Pyłki proszku tego przylegając do płci, nadają jej białość 
świeżość, nadto ochraniają przed wpływem promieni słonecznych i po­

wietrza. — Cena 40 ct.

P O L A H Y N A .
Środek ten wypróbowany podczas ekspedyeyi. w kraje biegunowe 

najznakomitsze odnosi skutki przeciw wszelkim odmrożeniom. Cena 60 ct.
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Wszelkie zamówienia załatwia, aptelta pod Słoniem11 odwrotną pocztą.

% ul Wl. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 13 do» Wernera, (Zarządca Władysław J. Weber.) bryki papieru br»"
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